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Pięćdziesięciolecie niepodległości
Rumunji.

Paryż, w maju.
Stolica Francji uroczyście obcho­

dziła pięćdziesiąty rocznicę niepo­
dległości Rumunji. Dnia 9 maja od­
był się wielki bankiet, wydany przez
T-wo Przyjaciół Rumunji, któremu

przewodniczył minister Ludwik Ma­
rin. Za wspólnym stołem zasiedli
nietylko Francuzi i Rumuni: byli
tam też przedstawiciele Belgji, Pol­
ski, Czechosłowacji i Jugosław’ji.
Symboliczny zespół. Nazajutrz przed­
stawiciele tych samych krajów
wzięli udział w nabożeństwie dzięk-
ćzynnem w kościele rumuńskim w

’

Paryżu.
Przeczytaliśmy właśnie francuskie

wydanie ,,Dziejów Rumunów i ich

cywilizacji11 (Histoire des Roumains
et de ieur Civilisation) pióra znako­
mitego historyka Mikołaja Iorgi. My -

śłimy, że czytelnicy nie wezmą nam

za złe, jeśli z okazji pięćdziesięcio­
lecia niepodległości naszej południo­
wej sojusznicy streścimy tu na pod­
stawie książki p. Iorgi wypadki, ja­
kie proklamowaniu niepodległości
fęyyar.zyszyły,

Wąrpd rumuński jest równie stary,
jak n.aród polski, ale rozwijał się hi­
storycznie w innych warunkach. Do­
lina dolnego Dunaju, pp upadku im-

perjum rzymskiego, stała się drogą
i terenem jednocześnie ciągłych in­
wazji idących ze Wschodu. Dopiero
w wieku 13-ym zarysowują się tam

dwie formacje państwowe: Mołda-

wja i Wołosza. W dwa wieki póź­
niej zaczynają się tu krzyżować
wpływy Polski, Turcji i Węgier. W
wieku 18-ym Polskę zastępuje Ro­
sja, a Węgry - Austrja. Księstwa
mołdawskie i wołoskie nic na tem

nie wygrywają. Pomimo- czasami
bardzo zręcznej polityki hospodarów
ich niepodległość jest względna. Po­
czynając od roku 1739 księstwa są
często okupowane. Ogółem było
sześć okupacji rosyjskich, jedna tu­
recka i jedna austrjacka.

W połowie 19-go stulecia, naród
rumuński dojrzał zupełnie do niepo­
dległego bytu. Ale zarówno Peters­
burg, jak Wiedeń i Konstantynopol
niepodległości rumuńskiej się sprze­
ciwiają. Dwie pierwsze stolice pod­
trzymują nadal niemożliwą już kom­
binację dwu księstw, a Turcja uwa­
ża oba księstwa za kraje lenne. Dzię­
ki poparciu Francji przedewszyst-
kłem, Kongres paryski zredagował w

roku 1858 statut ,,zjednoczonych
księstw11, zachowując przecież dwu
książąt, dwie stolice (Bukareszt i

Jassy), dwa rządy, dwa parlamenty,
a tylko wspólne zgromadzenie usta­
,wodawcze.

Opinja publiczna była temu prze­
ciwna i pod jej naciskiem dnia 17

stycznia 1859 roku połączone parla­
menty wybra,ły jednego księcia, A-
łeksanrdra Cuzę. W roku 1862 zjed­
noczenie księstw było faktem doko­
nanym, a rywalizujący ze sobą po­
tężni sąsiedzi Rumunji nie zaprote­
stowali. Formalnie Rumunja była
przecież nadal lennikiem Turcji. Cu-
za obalony został w roku 1866 przez
rewoluc’" wojskową. Częste to było
w Rumunji zjawisko. Parlament,
aby położyć kres ciągłym przesile­
niom, oddał rządy księciu Karolowi
von Hohenzollern-Sigmaringen z tem

żc tron jeg-o będzie dziedziczny.

W roku 1877 na czele rzą,du ru­
muńskiego stało dwóch mądrych
ludzi: Jan Bratianu, premjer, oraz

Michał Kogalniceanu, minister spraw
zagranicznych. Wybucha nowa woj­
na rosrjsko-turecka. Aby nie dopu­
ścić do siódmej rosyjskiej okupacji,
rząd rumuński zawiera z Rosją trak­
tat, zez,walający na przejście wojsk
rosyjskich do dzisiejszej Bułgarji.
W chwili, kiedy wojska rosyjskie
przekraczały granicę rząd bukaresz­
teński zde.cydował się na ostateczne

zrzucenie więzów, ograniczających
suwerenność Rumunji. Dnia 10-go
maja 1877 roku parlament proklamo­
wał uroczyście całkowitą niepodle­
głość księstwa. Zaraz potem Rumu­
nja, jako państwo moralnie równo­
rzędne, zaofiarowała Rosji sojusz
wojskowy. Początkowo go hardo od­
rzucono, ale po klęsce pod P!ewną —

przyjęto. Wojna została wygrana,
ale zaraz potem Rosja upokorzyła
Rumunję.

Chodziło tu o Beśsarabję, którą Ro­
sja zagarnęła gwałtem w roku 1812,
odrywając ją od MoŁdawji. Kongres
paryski zmusił Rosję w roku 1856 do
oddania Rumunji trzech południo­
wych powiatów besarabskich. Rumu­
ni mieli nadzieję, że wobec zwycię­
skiej wojny Rosja odstąpi swemu so­
jusznikowi resztę prowincji. Tym­
czasem Rosja trzy południowe po­
wiaty przywłaszczyła sobie z powro­
tem, dając wzamian Rumunji jało­
wą i pustynną Dobrudzę. Ten fakt

pchnął Rumuaję w orbitę wpływów
Wiednia i Berlina na długie lata.

Jan Bratianu, ojciec obecnego ru­
muńskiego męża stanu tego samego
nazwiska, rządził Rumunją przez lat
dziesięć. Jest on prawdziwym orga­
nizatorem Królestwa rumuńskiego,
albowiem w roku 1881 parlament
zaofiarował księciu Karolowi koronę
królewską. Kwestja Transylwanji,
czyli porumuńsku Ardealu, pozosta­
jącej od wieków pod panowaniem
węgierskiem, przez lat trzydzieści
jeszcze nie istniała urzędowo dla Ru­
munji. Tak było do śmierci Karola I,
który umarł 10 października 1914
roku.

Na tron rumuński wstąpił Ferdy­
nand I-szy, jego bratanek. Europa
była już w wojnie. Nie było mowy
o interwencji rumuńskiej po stronie

państw centralnych, ale na przeszko­
dzie przyłączenia się Rumunji do

koalicji stała Rosja. Dopiero w roku
1916 doszło do zbiorowego przymie­
rza Rumunji z Rosją, Francją, W.

Brytanją i Włochami, dotychczas
bowiem Piotrogród uważał, że sojusz
z nim wystarczy. Rumuni przecież
doświadczyli już co warte były takie

sojusze.
Po moralnie bardzo ciężkim epi­

zodzie inwazji niemieckiej i pokoju
bukareszteńskiego —- epizodzie spo­
wodowanym przez rosyjską nielojal­
ność, oraz przez rewolucję — przy­
szło zwycięstwo i ostateczne zjedno­
czenie Rumunji: Ardeąl, Bukowina i

Besarabja połączyły się pod berłem
króla Ferdynanda ze ,,starem11 kró­
lestwem. Dziś jest Rumunja wiel­
kiem państwem, będącem decydują­
cym czynnikiem pokoju w Europie
,południowo-wschodniej.

Kazimierz Smogorzewski.

itomilM w organizacil FwsMraw i Wojaków
na terenie 0. 0. K. VII.

Burzliwe obrady zjazdu delegatów w Poznaniu.

Wszystko z powodu... Strzelca.

Ubiegłej niedzieli odbył się w Poznaniu

zjazd Związku Tow. Powstańców i Woja­
ków przy udziale delegatów z 15 okręgów,
tworzących na terenie DOK. 186 towa­
rzystw,

Obrady zagaił i przew.od-niczył dotych­
czasowy prezes dr. Głowacki.

Po wysłaniu hołdowniczego telegramu
do p. Prezydenta Mościckiego imieniem

MSWojsk. przemówił ppułk. sztabu gen.
Ulrich, dyr, wych. fiz, i przysp. wojsk, w

MSWojsk.
Przemówienie jego, będące programem

procesu wytworzenia typu zdrowej młodzie­
ży szkolnej do wojskowej włącznie, przyję­
to z ogromnym aplauzem. Tak przekony­
wują,co mówił o zadania,ch obrony państwa
przez zdrowie fizyczne i moralne. Apel jego
do zgody w pracy dla narodu i państwa
przyjęto długo,trwałęmi, gorącemi oklaska­
mi j żywiołowym okrzykiem ,,niech żyje
armja!".

Po sprawozdaniach wyłoniła się dysku­
sja, w której jako nić czerwona wiła się
niechęć t!o ,,Strzelca".

W gorącej, ,chwilami namiętnej ,dysku­
,sji, bez sprzeciw,u prz;y.jęto rezolucję, , by zwró
cić się do MSWojsk. o zlikwidowanie na te­
renie DOK. Poznań organizacji ,,Strzelca",
ośw’.iadczając się kategorycznie przeciw
wszelkiej współpracy ze ,,Strzelcem".

Przed temi uchwałami opuścił salę o-

brad dotychczasowy członek zarządu p.
Miecz. Palach w towarzystwie dotychcza­
sowego komenda.nta Jerzego Kwiecińskie­
go, stając poprzednio wśród si.lnego podnie­
cenia obecnych w obronie ,,Strzelca" i

współpracy z nim.
Echem tego podniecenia był nawet wnio­

sek o wyklncSsenie p, Miecz. Palucha oraz o

wykluczenie hr. Macieja Mielżyńskiego
(który, też był obecny) jako szkodników (?!)
idęi Towarzystwa Powstańców i Wojaków.

Wnioski te nie zostały poddane pod gło­
sowanie, gdyż zjazd delegatów nie był kom­
petentny do powzięcia podobnych li­
chwa!.

Były one jednak charakterystyczne dla

podnieconego nastroju obecnych delegatów,
którzy — jak już wyżej zaznaczono — bez

sprzeciwu oświadczyli się przeciw współ­
pracy ze ,,,Strzelcem".

Do zarządu wybrano 15 członków w myśl
zreorganizowanych statutów. Prezesem , po­
został nadał dr. Głowacki, wicepr. poseł
Karol Rzepecki, sekretarzem druh Szykow­
ny. Komendanta ma wobec ustąpienia p.
majora Kwiecińskiego wyznaczyć zarząd.

Tyle w najogólniejszem podając stresz­
czeniu, nie można pominąć wrażenia raz

niedostatecznie przygotowanego zjazdu, a

powtóre słabej organizacji, liczącej zaledwie
12 tys. członków, którzy składek wpłacili
za rok ubiegły zaledwie 2100 zł.

Jakie będą skutki uchwał, nie przesądza­
my.

Poseł Rzepecki apelował do silnego or­
ganizowania się, chociażby MSW. miało za-

jąć stanowisko nieżyczliwe (?ł).
Dodać należy, że z Pomorza widzieliśmy

delegację złożoną z komendanta, kpt.
Bernaczka, mjr. Tebronika i radcy Bara,
nowskiego z Grudziądza, gen. sekretarza

okręgów pomorskich.
Ze Śląska reprezentował Związek Pow.

i Woj. mec . Chmielewski, którego przemó-
wianie, jakoteż i przemówienie delegata
z Pomorza przyjęto żywemi oklaskami.

Delegaci ci przysłuchiwali się obradom,
pie biorąe w nich po za przemówieniami
powitalnemi oczywiście udziału czynnego.

Wasz.
A

Poznań (AW). Związek Powsta"ńców i

Wojaków w Poznaniu otrzymał bardzo

znamienne oświadczenie od okręgu zbą-
szyńskiego. Okręg zbąszyński nie solidary­
zuje się z postępowaniem poznańskiej cen­
trali Towarzystwa Powstańców i Wojaków,
która nie brała odziała w oficjalnym ob­
chodzie święta narodowego 3 maja. Miejsce
związku powinno być zawsze a tembardziej
w dniu 3 maja przy wojsku. Okręg zbą­
szyński wzywa zarząd główny do wydania
jaknajenergiczniejszych zarządzeń, celem,
uniknięcia na przyszłość podobnych zajść.

(Dalszą ciekawą informację z Poznania

o stosunku tamtejszego Sokoła do Strzelca

podajemy na stronie 2. - Red.) .

,,Straż Narodowa”

lako organizacja pałkarska.
Utrzymywała i płaciła pałkarzy. — Fabrykowała materjały
wybuchowe. - Była instytucją pomocniczą czy też sojuszniczą
Obwiepoia. - Matadorów ,,Straży Narodowej" osadzono za kratą,

warszawa, 16. 5 . (Tel. wł.) Prasa le­
wicowa utrzymuje, że kompromitujące
raaterjały znaleziono w lokalu Straży
Narodowej, oraz wykryto tam labora­
torium środków wybuchowych. Stwier

cłzono, że z usług Straży Narodowej
korzystał przedewszystkiem Obóz Wiel­
kiej Polski w zakresie organizowania
napadów pałkarskich. Za mniej nie­
bezpieczne awantury płacono po 10 zło­
tych członkowi, wysłanemu na robotę.
Zarobki musiały być dość obfite, jeżeli
sta,rczyło na opłaty wyższych szarż bo­
jówek; Tak naprzyk!ad kapitan rezer­
wy Poloński pobierał 2000 złotych mie­
sięcznic. Znaleziono plany organiza­
cyjne większych wystąpień ulicznych.
Badanie matęrjałów wybuchowych wy­
kazało, że bomby i granaty miały mniej
szą siłę niszczycielską. Na,tomiast spo­
wodować mogły olbrzymią detonację.

Wśród członków Straży Narodowej,
znajduje się wiele znanych i poważa­
nych nazwisk osób, które prawdopo­
dobnie nie wiedziały, co kryje się pod
icb firmą, Śledztw’o zatacza coraz szer­
sze kręgi.

Tutejszy naczelny organ endecji za­
przecza, jakoby Straż Narodowa była
instytucją bojówkową. Dokonano za­
machu na zrzeszenia, którego celem by­
ła walka z komunizmem. Aresztowano
kilkadziesiąt osób i dokonano rewizji
w ich prywatnych mieszkaniach. :Do

uwięzionych nie dopuszczono rodzin.
Pod kluczem znajdują się panowie Jan

Rembiełiński, redaktor ,,Myśli Narodo­
wej11, Jan Jodewicz, wiceprezes1 Straży
Narodowej, kapitan rezerwy Poloński,
Ludwik Chaberski, Aleksander Górecki
i inni.
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Prezydent Mościcki

w Łodzi.

śódź, lii. 5 . (Pat.) Dziś o godz. 10

przed południem przybył tu samocho
dem ze Spały p. Prezydent Rzpłitej Mo­
ścicki. Przybywającego powitała or­
kiestra odegraniem hymnu narodowe­
go. Po przejściu przed frontem koro-

panji honorowęj, p. Prezydent wysłu­
chał krótkiego przemówienia prezesa
rady miejskiej, który wręczył p, Pre­
zydentowi chleb i sók Następnie p,
Prezyden,t udał się wraz z orszakiem, do

gmachu urzędu wojewódzkiego, witany
owacyjnie przez licznie zgromadzoną
publiczność, O godz. li p, Prezydent
przybył na płac Dąbrowskiego, gdzie
po wysłuchaniu mszy św, odbyło się po­
święcenie sztandaru 28 pp. strzelców

kaniowskich, ufundowanego przez mia­
sto Łódź. Po poświęceniu sztandaru

prezes rady miejskiej Fichna wręczył
sztandar p. Prezydentowi, prosząc o od­
danie go dowódcy pułku. Na zakoń­
czenie odbyła się defilada oddziałów 28

pp. i oddziałów przysposobieńią woj­
skowego. Zkolei na placu Wolności

odbyło się uroczyste odsłonięcie pamiąt
kowej tablicy, ufundow-anej przez 28 pp,
a wmurowanej w ścianę gmachu magi­
stratu. Następnie p. Prezydent podej­
mowany był obiadem przez korpus ofi­
cerski, w’ieczór zaś przez miasto. W u-

roczystości wzięli również udział gene­
rałowie Żeligowski i Wróblewski.

Kronika telegraficzna.
W Rybniku zwyciężyła myśl polska,

Rybnik, 13. 5. (Pat.) Dziś odbyły się
tu wybory do rady gminnej. Ważnych
głosów oddano 7,334, z czego na polskie
listy padło 5 078, na niemieckie 2256.

Listy polskie otrzymały 21 mandatów,
list)’ niemieckie 9 mandatów-. Przyrost
mandatów polskich w stosunku do o-

statnieh unieważnionych wyborów- wy­
nosi 4 mandaty.....

Rozbi} się statek z węglem polskim.

Oslo, 16. 5. (AW.) Statek morski

,,Arko", wiozący węgiel polski z Gdań­
ska do Norwegji uległ rozbiciu nieda­
leko wybrzeża pruskiego. 7 osób z po­
śród załogi i kpi. zostali uratowani

przez stację ratowniczą w Szolpinie.

Lekkie trzęsienie ziemi na Bałkanie

Bialogród, 15. 5. (Pat.) Dziś o godz.
3,47 dało się odczuć w- Białogrodzie trzę
sienie ziemi, które trwało dwie minuty.
Według informacji białogrodzkiego in­
stytutu seismograficznego, trzęsienie
to odczuto w zachodniej Śerbji i wscho­
dniej Bośni, nie spowodowało ono je­
dnak nigdzie znaczniejszych szkód i nie

pociągnęło za sobą żadnych ofiar w’ lu­
dziach.

Likwidacja majątków b rosyjskich
Towarzystw Ubezpieczeń.

Warszawa, 16. 5. (tel. wl.) Ministerstwo

-sprawiedliwości przygotowuje ustawę o ma­
jątkach to. rosyjskich towarzystw ubezpie­
czeniowych celem spłacenia, choćby części
polis obywatelom polskim,’ubezpieczonym
w tychże towarzystwach. Pow’stanie specjal­
na komisja likwidacyjna, która zajmie się
spieniężeniem majątku pozostawionego w

Polsce przez towarzystwa i proporcjonalnem
spłaceniem sum ubezpieczonym. Trudno jest
przewidzieć, na razie, jaką sumę po reali­
zacji tych majątków uda się osiągnąć, i w

jakim stosunku pokryte zostaną sumy poli-
soWe..

Kominy lokomotyw otrzymają
siatki na sadze.

Warszawa, 16. 5. (tel. wł.) Celem uchro­
nienia pasażer’ów od sadzy sypiących się z

lokomotyw na kolejach polskich czynione
są obecnie przygotowania do zastosowania
siatek chronńych na kominach lokomotyw.
Siatki takie wprowadzono już zagranica,.
Filtrują óne dym i zatrzymują składniki
stałe. ,

Rybacy pętacy organizują się w celu

( samopomocy.

Warszawa, 16. 5 . (tel. wł.) W najbliższym
czasie ma się odbyć w Gdyni zebranie ry­
baków, w celu założenia instytucji kredyto­
wej, przy udziale której Bank Gospodarstwa
Krajowego będzie mógł udzielać kredytu na

rozwój rybołóstwa. morskiego,

Otwarcie oddziału Banku Rolnego
w Katowieach.

Katowice, 15. 5. (Pat) O godz. 1. w połu­
dnic ks. prałat Bromlwszca dokonaj uroczy-
siego poświęcenia oddziału Państwowego
Banku Rolnego. Na uroczystości byli obecni
min. Dr. Staniewicz, wojewoda dr. Grażyń­

ski, marszałek sejmu śląskiego Wolny,
dowódca dywizji generał Zając, przedsta­
wiciele władz i urzędów, oraz sfer przemy-
siewych i finansowych.

Willa dziennikarzy pomorskich na Hela.

Syndykat Dziennikarzy Pomorskieh u,
ehwalił na, awem ostatniem posiedzeniu
przystąpić do budowy własnej willi na He­
lu, mającej służyć ną pamieSzęzepie swych
członków, oraz rodzin tychżę, w ezasje ur­
lopów letnich. Wed,le zaakceptowanego pro­
jektu, willa ta zostanie oddaną, - o ile nie

zajdą ważnie,jsze prz,eszkody -,
- jeszcze w

roku bieżącym do dyspozycji udających się
na wywczasy letnie członków.

Strzelec pragnie się złączyć
z Powstańcami?

Poznań, (AW). W sobotę 14 bm. odbyła
się na zaproszenie tutejszego dowódcy OK.
VII gen. Dzierżanowskiego konferencja
przedstawicieli organizacyj przysposobienia
wojskowego a mianowicie Powstańców i

Wojaków, ofieęrów i podoficerów rezerwy,
Sokola, harcerstwa, młodzieży polskiej i

Strzelca. Celem konferencji było uzgodnie­
nie współpracy tyeh organizacyj w dziedzi­
nie przysposobienia wojskowego. W rezul­
tacie cala konferencja ograniczyła się tyiko
do złożenia dwóch deklaracyj. Przedstawi­
ciel ,,Sokoła" oświadczył, iż nie życzy sobie

zasiadać z przedstawicielami Strzelca nawet

przy jednym wspólnym st,ole konferencyj­
nym, a dziś przybył wyjątkowo dlatego, aby
poinformować dow’ódcę o nastrojach tutej-
szego społeczeństwa, W odpowiedzi na to,
przedstawiciel Strzelca, prof. Uniwersytetu
Jakubski, oświadczył, iż na wzór umowy,

zawartej ze związkiem powstańców ślą­
skich mógłby Strzelec ewentualnie i tutaj
przelać swoje agendy na inną organizację
przysposobienia wojskowego, oczywiście
tylko o pokojowej ideológji.

PROGRAM RADJOPONICZNY.

PONIEDZIAŁEK, 16 MAJA 1927 R.

WARSZAWA liii m.

12.00 Komunikat lotniczo-meteoroiogiczny.
15.00. Komunikat gospodarczy, oraz meteoro­

logiczny.
17.30 - 17,55. Odczyt p, t. ,,Cele i zadania wy­

chowawcze szkoły średniej".
18.00 . Koncert popołudniowy. Transmisja mu­

zyki tanecznej z kawiarni Gasżronomja",
18.40—19.00. Rozmaitości.

19,00—19.25. I lekcja kursu elementarnego ję­
zyka francuskiego.

19.30— 19.55. Odczyt p. t, ,,Władze wykonaw­
cze i sądowe" w R?ecżp, Polskiej (dział ,,Co
każdy o Polsce widzieć powinien") wygł.
prof. Janowski.

19.55 . Komunikat rolniczy. Przerwa ew. ko­
munikaty.

20.30. Koncert wieczorny, kameralny, poświę­
cony muzyce hiszpańskiej. Wykonawcy; Ste­
fania Millerowa (śpiew), prof, Zbigniew Drze­
wiecki (fort.), dyr. Józef Ozimiński (skrzy,
pce), 1 prof. Łowik Urstein (akomp.) .

22.00. Komunikat meteorologiczny, Sygnał
czasu. Komunikaty prasow’e.

KRAKÓW ,.: 422 m,

18.00—18.40, Transmisja z Warszawy,
18.40- 19.00 . Rozmaitości.

19.00—19,25. Odczyt pod tyt, ,,Jak leczyli sta­
rożytni Grecy", wygł, dr. Szumowski, prof.

U. J.
19.30-19.55 . Odczyt pod fyt. ,,O współczesnej

literaturze włoskiej", wygł. Ja!w Kurek, re­
daktor.

20.00—20.30 . Przerwa, ewentualnie komuni­
katy.

20.30 . Transmisja z Warszawy.

POZNAŃ 270,2 ra.

17.15-17 .55 . Koncert isuzykt lekkiej,
184)0-18.45, Transmisja koncertu z War­

szawy.
18.45—19.00 . Nadprogram.
19.00—19.25. Odczyt p. t, ,,Kobieta w dawnej
Polsce", wygi. p. Roma Dediowa.
19,25—19.35, Komunikaty rolniczo-gospodar-

cze.

19.35 -20.00. Odczyt p. t . ,,Walka o język w

czasach porozbiorowyćh" wygł. dr, Andrzej
Wojtkowski.

20.00—20.25. Pierwsza lekcja elementarnego
kursu języka angielskiego, wykłada lektor

UniWerSytehl Poznańskiego p, Mar}an Arend.
20.30— 22.00. Koncert wieczorny. W progra­

mie utwory: Schuberta, Mendelssohna, Schu­
manna i Beefhoyena

Zatarg sowiecko-angie!ski
zaostrza się.

Zawezwanie obywateli angielskich do powrotu do kraju.

Londyn, 16. 5. (AW.) Minister spraw
zagranicznych Chamberlain zawiado­
mił prezydjum londyńskiej izby han.

(Iłowej, iż konsulaty angielskie w Rosji
Sowieckiej otrzymały polecenie zawe­
zwania wszystkich obywateli angiel­
skich do natychmiastowego powrotu
do Anglji.

Paryż, 16. 5 . (AW.) W związku z

konfliktem sowiecko-angielskim, fran­
cuskie towarzystwa okrętowe przyjmu­
ją transporty do portów sowieckich

wyłącznie na ryzyko wysyłających, ()­
piaty przewozowe podrożały w ciągu
ostatnich dni o 20 procent.

Londyn, 15. 5 . (Pat.) Reuter donosi,

Sytuacja wojsk hankouskich kom­
plikuje się jednoczesną ofenzywą od
północy armji gen. Cząng-Tsb-lMa,
która - prbwadzońa jest ź prowincji
Ho Hań w kierunku na Hu Pei. A:ta­
kujące oddziały Czang-Tso-Lina do­
cierają już do łinji grzbietu górskie­
go Hoaj.

Katastrofa powodzi w Ameryce
rozszerza się.

Henryk Ford spieszy z pomocą powodzianom.

Nowy Jork, 16. 5. (AW.) Zalew do­
rzecza Mississipi przez rzekę czyni dal­
sze postępy. W wyniku przerwania tamy
pod Bayou, teren znajdujący się pod
wodą powiększył się jeszcze w ciągu
dnia wczorajszego. ,

Nowy Jork, 16. 5. (AW.) informacje
z terenu zalewu są coraz bardziej nie­
pokojące. Whrew niedawnym pogło­
skom, donoszącym o obniżaniu się po­
ziomu wody w górnym biegu rzeki Mis­
sissipi i dopływy przybierają w dalszym
ciągu. Najbardziej zatrważające jest,

kolan. Tłumy ludzi zgromadziły się
po obu stronach Wisły. Świderski
wszedł do wody na brzegu praskim i
skierował się ku Warszawie. Wpraw­
dzie silny wiatr uniósł ku dołowi rzeki;
jednak po 15 minutach stanę! on na

bulwarze około mostu Poniatowskiego,

ninisfBrsfwo Iworzy polską flotę rybacką-
Gdynia, 10. 5 . (AW.) Jak nas infor­

mują, ministerstwo przemysłu i handlu

zamierza jeszcze w roku bieżącym za­
kupić 5 statków dla połowu śledzi, a w

r. 1928 dalsze 5 statków. Koszty ta­
kiego statku wyniosą około 10 000 fun­
tów. Statki te będą, odbywać dalsze

wyprawy za rybami. Stworzenie z ini.

że sowieckie biuro prasowe wyraża w

swoim długim komunikacie nietylko
oburzenie z powodu rewizji w biurach
Arcos Limited, ale także obawy co do

tego, czy dokumenty, które mogłyby się
znaleźć w posiadaniu policji angielskiej
jako ?aferane w lokalu Arcos, nie zo.

stały w trakcie rewizji podrzucone. (O­
bawy te zdaniem sowieckiego biura

prasowego nasuwa sposób, w jaki poli­
cja dokonywała rewizji, nie dając pew­
ności, że podrzucenie kompromitują­
cy eh dokumentów jest wykluczone, So
wieckie biuro utrzymuje, że zabrane

przez policję papiery stanowią osobistą
fWtasi:ość szefa sowieckiej misji han­
dlowej,

DzlBnnihl francushlB przeciw przylgczBnlu
Austrii do niBiniec.

Paryż, (AW), Nietylko ,,Temps41,
ale także i iwie dzienniki występują
ostro przeciwko silnej agitacji, pro­
wadzonej dla przyłączenia Austrji
do Niemiec. ,,Erę Nouvelle" pisze:
nie możemy odbierać narodom pra­
wa samostanowienia o sobie, lecz
możemy dać w Berlinie i Wiedniu
do zrozumienia, iż usiłowania podej­
mowane celem stworzenia silnego
bloku niemieckiego spowodowały ko­
nieczność zmiany dotychczasowego

naszego stanowiska co do stosunków
francusko-niemieckich, co stanowiło­
by poważne niebezpieczeństwo dla

pokoju europejskiego. Miejsce poli­
tyki współdziałania zajęłaby polityka
przezorności. ,,Quotidientl podziela to

zdanie i twierdzi, że niemiecka

propaganda tego przyłączenia chce

wywrzeć presję na Francję, celem u-

zyskania koncesyj w sprawie opróż­
nienia Nadrenii,

Dalsze operacja wojenne
w Chinach.

Pekin (AW). Sytuacja wojsk rządu
hankouskiego staje się coraz bardziej
krytyczną, Arnaja gen. Czang-Kai-
Szeka prowadząca ofenzywę na fron­
cie 200 kim, w kierunku zachod­
nim zdobyła miasta Taj Ping i Au

Ping, zmuszając oddziały hankoiu
skie do wycofania się na Ngan Kin,

iż przypływ wody trwa również w gór­
nym biegu rzeki, oraz na Missouri,
Przybór Missouri wykazał największe
podniesienie się poziomu w okolicach
Yankton. W ciągu dnia wczorajszego
skonstatowano największy przybór wo­
dy między Springfield i Wheeler.

Nowy Jork, 16. 5 . (AW.) Henryk Ford

pospieszył z pomocą materjalną dla,
ofiai- powodzi. Suma dotychczas udzie­
lonych prze niego zapomóg, wynosi 12

mi?jonów dolarów,

Swiderski w wodołazach

przeszedł Wisłę.
Warszawa, 16. 5. (Teł. wł.) Wczoraj

demonstrował tu p. Świderski mimo
zimna i niepogody sposób przechodze­
nia przez wodę, przy swojem aparacie
własnego wynalazku. Aparat składa

się z pasa, przypominającego koło ra­
tunkowe, nieprzemakalnych spodni i

płatew, umieszczonych w okolicach

cjatywy rządu własnej floty rybackiej,
mogącej wyjeżdżać na połów aż na

Morze Północne, ma znaczenie nie tyl­
ko gospodarcze, gdyż podobne statki

przynoszą rocznie dochodów, np. w Anr

g!ji 2 000—3 000 funtów’, ale w’ naszych
warunkach ma również znaczenie poli­
tyczną

41
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Nowaczyfiski i Downarowlcz,

Wynikałoby ze sytuacji, te obaj maja fację!

r’ M, ŁEMPICKI,

Traktat Ryski
i nasza wschodnia granica.

(Z cyklu: Kwestja Białoruska).
Straty polskie w następstwie traktatu Ryskiego. - Jakie Czyn­
niki wpłynęły na charakter i freźś traktatu, - Stanowisko

rozmaitych stronnictw w kwestii białoruskiej. -- Radzieje po­
kładane w traktacie Ryskim,

IV.
Oddając Rosji niemal całą b. gu-

,bernję Mińską - kraj o wyraźnej
kulturze polskiej - pozbyliśmy się
wielkich obszarów ziemi urodzajnej,
stosunkowo mało zaludnionej i na-

daiącej się na kolonizację, oraz wiel­
kich lasów, tak potrzebnych dla od­
budowy zniszczonych na Białorusi

przez wojnę wsi i różnych osiedli. Je­
dno tylko, leżące teraz w Mińszczyź-
nię sowieckiej leśnictwo Turowskie
przedstawia obszar 500.000 morgów
wartość większą od słynnej puszczy
Białow’ieskiej. W powiecie borwsow-
skim, mającym 22 proc, ludności

bo!skiej znajdują się majątki wiel­
kich książąt rosyjskich, obszarem

przeszło 450.000 hektarów, które by­
ł”-’”- własnością skarbu polskiego. Co
zaś do własności ziemskiej polskiej
w odciętej Mińszczyźnie, to poza
skonfiskowanemi w r. 1803 majątka­
mi (800.00 ha), wynosiła ona: więk­
sza własność - 1 .200.000 ha, włas­
ność średnia i mała (szlachta zagro­
dowa) -— 100.000 ha. Oczywiście, cała
ta własność została, bez odszkodowa­
nia, zabrana Polakom. Wreszcie za­
znaczyć trzeba, że przez odcięcie do­
stępu do wielkich rzek, zostało utru­
dnione, a nawet uniemożliwione w

wielu wypadkach, osuszenie błot po­
leskich, leżących po polskiej stronie.

Dziwić się też nie można, że pr?
traktacie Ryskim, delegata sowiec­
kiego_, Joffe, spotkano w Moskwie ja­
ko triumfatora, który, pomimo prze­
granej wojny, wygrał pokój, oddając
Polsce ty!ko małą cząstkę teryto-

-i’jum, jakie sowiety były gotowe jej
przyznać.

nt a
-ie

Na przebieg rokowań pokojowych
i na ostateczny ich wynik, którym
był traktat Ryski, wpłynęły rozmaite
czynniki. Najprzód ogólny nastrój:
Polska, jakkolwiek wojnę wygrała,
była zmęczona i pragnęła pokoju;
pragnęła również ostatecznego usta­
lenia granic państwowych; dotych­
czas bowiem granicy na wschodzie
nie było.

Następnie dużą rolę odegrał skład

personalny delegacji polskie] do Ry.
0i. Jak zwykle delegacja była liczna,
składająca się z dziesięciu osób; ro­
ś’(’ska liczyła tylko cztery; był to

więc jakby _mały sejmik, złożony z

przedstawicieli rozmaitych stron­
nictw sejmowych, o rozmaitych po­
glądach politycznych, nie mających
ułożonego wspólnego p!anu i celu, a-

ni w ogólnym zarysie, ani w szcze­
gółach. W dodatku łwli to ludzie bez

przęsyzłości poliycznej, mało wyro­
bieni, w’ większości swej z kwest]ą
Białorusi i wschodnich kresów mało
obeznani, a mieli tu do czynienia z

noważnym przeciwnikiem, jakim był:
przewodniczący delegacji rosyjskiej,
Joffe, wytrawny dyplomata i czło­
wiek przebiegły i bezwzględny.

Nie nrzedstawiająs grupy zgranej i
jedaelltej, członkowie delegacji "ni­
skiej musieli przedewszystkiem tar­
gować się między sobą, aby drogą
wzajemnych ustępstw’ możliwie n-

zpwdnić swe yaglądy i sformułować
z? dania, jakie mają postawić delega­
cji sowieckiej. Przew’dniczący -poł-’
ski, p. Dąhslst, z zawodu nauczyciel
ludowy z Galicji, należący do stron­
nictw’a ,,Piast44, tem samem musiał

już mieć pewne uprzedzenie do ,,żu­
brów44 (obszarników’) kresowych, ja­
koby jedynych przedstawicieli pol­
skości na Białorusi. Oświadczył on

z -Ary, że przy wykreślaniu granicy
państwowej, moment historyczny nie
ma być awzglądaiony, a granica pój­
dzie stosownie do obecnych intere­
sów’ (t) obu stron; co zaś do kwestji
narodowościowych, to one powinny
być rozstrzygnięte na obu teryto­
riach państwowych na zasadach de­
mokratycznych.

Najbliższy współpracow’nik prze­
w’odniczącego, p. St. Grabski, narodó­
w’” demokrata z ideałem Polski etno­
graficznej, niechętnie, jak wiadomo,
usposobiony do Białorusinów i Ru­
sinów, a uznający tylko Rosję, zupeł-
zimełnie jasno wyraził się, że sprawę
białoruską uw/aża za wrzód, który
należw wyciąć z ciała Polski i za­

szczepić na ciele Rosji. Wobec tego
b”ł on zdania, że Polska powinna
przyłączyć tylko tyle Białorusinów,
Re będzie w stanie strawić, i. j. spo-
lonizewać. Wreszcie członek delega­
t:" socjalista p. BazUeki, wyznawca
doktryny, zaciemniającej często in­
teres państwowy, żądał dla Białoru­
si. ,w razie jej przyłączenia, szerszej
auteaoMjś na zasadach federaęyj-
ayek; żądanie takie musiało przera­
żać narodową demokrację, Ostatecz­
nie traktat Ryski stał się wyrazem
kompromisu stronnictw sejmowych,
przyczem jednakże poglądy narodo­
wej demokracji zdobyły przewagę.

Niewątpliwie było omyłką, że nie

zostały ostatecznie uw’zględnione
kompetentne oninje rzeczywistych
znawców stosunków na kresach —

obywateli z Białorusi. W Warszawie
istniała ,,Polzka Rada Narodowa

B!em Białoruskich"; przedstawiciele
jej nie byli jednak dopuszczeni do
udziału w ^racach delegacji Ryskiej
a mpsieli ograniczyć się do przedsta­
wiania memorjałów i składania pro­
testów, zresztą bez w’idocznego skut­
ku. W jednym z memorjałów z dn,
5 października 1920 r. czytamy: ,,je­
dynie słusznsm i zgodnem z wyma­
ganiami wolskich interesów’ państwo­
wych i narodowych jest iądaale eh
bolszewików takich granie, które ca­
łą Białemć, w jej granieaeh s r. 1772

wnrewadzę w orbitą sstctsyeh wpły­
wów państwowości polskiej". Pismo

sw’oje z dn. 11 października 1920 r.

Rada kończy następującemi słowy:
,.Polska Rada Ziem Białoruskich ni­
niejszym zanosi uroczysty protest
w obec Rządu, Sejmu, Społeczeństwa
Polskiego i w obec świata, przeciwko
edemaalu od Polski Kresów BlaSe-

(Przedruk wzbroniony) (4

Spowiedź b. agenta policji prasKiei.
(Ciąg

Dusza, gómoślązak, dziś komisarz

kryminalny w Berlinie, człowiek

wyuzdany, żył w niezgodzie z

P’rostem; jeden drugiemu nogę pod­
stawiał. Dusza, bardziej wykształco­
ny, szydził z głupiego Frosta, który
na pozór sprytny, nie odznaczał się
inteligencją. Raz zemścił się Dusza
srodze na swym rywalu. Frost wsta­
wił się mocno w towarzystwie jakie­
goś kanonika z Tybetu. Wypróżnili
kilka omszałych gąsiorków węgrzy­
na. Dusza siedział w przyległym po­
koiku i gdy podawał przy wyjściu
Frostowi płaszcz ,szpilką na plecach
przypiął mu kartkę z napisem:

Der grósste Esel in ganze Land
Ist Frost — der Kriminaleutnant!
Frost z tym plakatem chodził po

Berlińskiej i Wilhelmowskiej w sa­
mo południe -- dopiero, gdy chma­
ra chłopaków stawała się coraz więk­
szą, zaniepokoił się i wpadł do sie­
ni któregoś domu i tam kartkę usu­
nął. Dusza dostał 5 dni aresztu!

Było kilka szpiclów między reda­
ktorami odpowiedzialnymi. Bo, po­
żal się Boże! - taki jegomość miał

dawniej w najlepszym razie 60 ma­
rek miesięcznie, a wydawca ,,Pokra-
ki44 płacił swemu ,,Sitzredaktorowi44
nawet tylko 30 marek. Dziecko się ro­
dziło, nie było na akuszerkę; umiera­
ło — nie było pi.eniędzy na pocho-

dałszy).
wę -. a wiadomo, że bieda jest złym
doradcą. Frost miał miesięcznie 3000
marek funduszu dyspozycyjnego i
mógł takich pasierbów losu — suto

wynagradzać.
km S2:..,.,, akwizytor i kolporter.

Przyjechał prawie nagusieńki gdzieś
z nad Newy do Poznania i nie minę­
ło kilka miesięcy, a już się z biedy
wylizał. Melonik, lakiereczki, broda

spiczasta, uczemiona, teka pod pa-
chą. Sprzedaw’ał kalendarze Mariań­
skie, potem zbierał ogłoszenia do

wszystkich pism. Miewał nawet wy­
kłady na wzniosłe tematy: ,,O mi­
łości Ojczyzny44. Nie trw’ało długo,
ożenił się z milutką blondynką, cór­
ką montera. Wszędzie umiał się
wślizgnąć i dużo zarabiał. Loża w

teatrze, a i młoda żoneczka dużo po­
trzebowała na pudry, karminy i per­
fumy, on zaś na czernidla włosów.
Szeptano półgębkiem, że ma prze­
szłość — miał być w katordze na Sy­
birze!.

O szpiclach aa Jfesuraeh będzie
osobny ustęp.

Inny znowu typ: Stanisław Ł,, ta­
ki sobie czarny niski kruk w cza,r­
nej jopie, mąnchestrowych spod­
niach i długich butach. W ręku sę­
katy kij i torbą z książkami. Sprze­
dawał chłopom po wsiach ,,Żywoty
Św’iętych44, przytem o nleświęte tro­

szczył się sprawy. Raz w Mokrono-
sie, niedaleko Elżanowa, dostał la­
nie. Ot było tak: Siadł sobie w kar­
czmie za stołem z chłopami. Posta­
wił butlę ,,w’inna44 (nie w’ina). Wód­
ki niby nie pił. I gadał. A chłopiska
słuchali. i

- -Widzita- chłopy! Tero to mocie

sposobność od jednygu razu zostać

bogaczami. Nasz cysorz, un pokryju-
mu przeszedł na wiarę katolicką..,

— Skąd pu/n to wi?...

Ano, przecie jestem w konsystoi’su,
to mi kanoniki wszystko gadają. Nie

przeryw’ajta. Nasz cysorz zakupił dla

chłopów’ zimie w Brazylji i tam by-
dom dlo w’os chałupy staw’iać. Tam
mo być ’założuno drugo Polska. Bo
tu nie może, bo by mu Mosko! zaroz

w’ojnę wydoł.
_ Kiedy skończył, w’tedy stary Ma­

ciej Siekiera, eo był starostą w ,,Stra­
ży44 zabrał naszego ,,pana z konsy-
storza44 na nocleg, ażeby takiego do­
brodzieja porządnie uhonorow’ać. By­
ło to w’ czerwcu. Nasz K... chrapał,1
przywalony piernatami, jak to na

w’si. A Maciek i Józce i Magdzie i
Staszkow’i Iftizał rw’ać dużo pokrzyw’.

— A łapawiee wziąć, żeby nie gry­
zło -- doradzał gospodarz.

Noc była jasna; pełnia,
K... spał jak niedźwiedź. A Ma­

ciek ze sw’ą czeladzią wniósł całą,
kupą pokrzyw’ i dalej do K... I nuż

go tarmosić... po girach, po łapach,
po pysku. A krzyczeć, a wrzeszczeć.

— To - ziele z Brazylji. Niech pun.
czuje, jak łechta,!!i |

K... wydzierał się jak mógł.
— Józek, mosz już rózgi feffig? -

Wał!
Przewrócili go na drugą stronę ,i

jęli okładać rózgami po grzbiecie. -

Gdy już miał dosyć wypuszczono gos
na dw’ór. K .. . zmykał przez pola jak
opętany, ubranie trzymając w gar­
ściach, a od Maciejów śmiech:

— Nagi w pokrzyw’ach! Pozdrów’
ta konsystorz w Brazylji...

Tak to agentom Frosta śię czasem

wiodło.

Maurycy Persikaner, komiwojażer
fabryki papierosów Muśnickiego. -

Wałęsał się w teatrze ten wymuska­
ny żydek i namaw’iał aktorki do złe­
go. Zacherowi zależało na tem, że­
by mieć podstawę do wykazania nie-
moralności aktorek - Polek, a ewen­
tualnie do zamknięcia teatru. Było
to za czasów dyrektora Rygiera. Per­
sikaner zaprosił raz pp. Szum!ańską
i Galińską do restauracji ,,Germa­
nia" na św’. Marcinie. Tam usado­
wiono się wygodnie na kanapie a pa­
nie

_ wetknęły, gdy Persikaner na

chwilę wyszedł z dw’adzieścia szpi­
lek w plusz siedzenia tak głęboko,
że główki _tylko wystawały" ’Nasz

Morycek usiadł, lecz zaraz krzyknął:
,,Aj, waj!4" -- bo szpileczki moenó

k!uły.
Panie w śmiech i chwe — na uli­

cę.
Persikaner podczas wojny odgry­

wał wybitną rolę. Szpiegował Dmow-
kfcgo w Paryżu i Londwnie. Będzie

o tem mowa w osobnym rozdziale.

(Ciąg dalssy nastąpi).
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ruskich j oświadcza, że zamieszkali
tam Polacy nigdy z takim stanem

rzeczy się nie zgodzą i że będzie on

niegasnącem zarzewiem nowego po­
żaru wojennego".

Pomimo, że traktat Ryski nie mógł
zadowolnić aspiracyj polskich, po­
kładano w nim wielkie nadzieje;
świadczy o tem przebieg uroczystego
posiedznia Sejmu z dn. 22 paździor,
nlka 1920 r,, na którem jednogłośnie
ratyfikowano preliminarja traktato­
w’e. Przedstawiciel rządu (p. Witos)
oświadczył wtedy, że ,,rząd polski
po raz pierwszy staje przed Sejmem
w atmosferze nie wojny, ale poko­
ju" i że teraz może się rozpocząć
wytężona praca, ,,aby zabezpieczyć
zdrową i szczęśliwą przyszłość naro­
du". Ze wszystkich przemówień
posłów, przedstawicieli rozmaitych
stronnictw, biła radość, żę wojna
skończyła się pomyślnie i że wreszcie
została ustalona granica wschodnia,

sie dochodzenia ustalono, iż Kolasa
zmarł skutkiem wielkiej ilości ran, za­
danych siekierę w głowę, krwotoku we­
wnętrznego, pęknięcia wętroby, zmiaż­
dżenia lewej nerki oraz złamania most­
ka i 3 żeber. Na ławie oskarżonych
zasiadł zdziecinniały starzec Klimasek.

Sęd odroczył rozprawę, oddając oskar­
żonego pod ścisłą kontrolę psychia­
tryczną,

Wiadomości x kraju.
Msza św, za poległych na ulicach

Warszawy,
Również w Poznaniu odbyło się a to

w kościele farnyn , nabożeństwo żałob­
ne za poległych w zeszłorocznych wy­
padkach majowych. Mszę św. odprawił
ks. senator Styćhel. Na nabożeństwie

byli obecni przedstawiciele władz z wo­
jewodę Bnińskim na czele.

W ciągu roku w resorcie ministerstwa

spraw wewnętrznych zredukowano
1000 urzędników,

Warszawa, 14. 5. (teł, wł.) W ciągu u-

biegłego roku, tj. od maja do ostatnich
dni zredukowano w centrali Minister,
siwa Spraw Wewnętrznych 18 i pół
procent z ogółu urzędników. Gdy mia­
nowicie było przedtem w centrali 340

urzędnków, obecnie po redukcji pozo­
stało ich 277. W starostwach i woje­
wództwach było przed rokiem 5761 u-

rzędników i 1005 niższych funkcjona-
rjuszów, a obecnie zostało 5064 urzę­
dników i 986 niższych funkcjonariu­
szy. Pozatem, po zmniejszeniu budżetu
Ministerstwa Spraw Wewnętrznych
przez Sejm, zredukowano jeszcze 120 u-

rzędników, przew’ażnie wyższych,
,,Penklub" fetuje bolszewickich

gryzipiórków,
Warszawa, 15. 4. (tel. wl.) ,,Rzeczpo­

spolita" podaje z oburzeniem, że na za­
proszenie polskiego Penklubu przybył
do Polski bolszewicki poeta Majakow­
ski, urzędow’y współpracownik ,,Izwie-
stji". ,,Gość" podkreśla na każdym kro­
ku swoją rewolucyjność.

Są to skutki gospodarki w Penklu-
bie redaktorów zażydzonych ,,Wiado­
mości l.iterackich i ,,Skamandra".

Nadużycia w magistracie w Zgierzu.
Starosta łódzki p. Rżewski zarządził

by inspektor samorządow’y dokona! lu­
stracji gospodarki miejskiej Zgierza.
Podczas wspomnianej lustracji inspek­
tor stwierdził cały szereg uchybień i
usterek natury formalnej dokonanych
przez urzędników Magistratu oraz pe­
wne niedokładności w księgach.

Jednocześnie w związku z zarzutami

poczynionemi niektórym urzędnikom
Magistratu, przez członka komisji bud­
żetowej Rady Miejskiej w Zgierzu p.
inż. Flaczyńskiego — urząd prokura­
torski prowadzi szczegółowe dochodze­
nie celem ewentualnego postawienia
w stan oskarżenia tych, którym wina
zostanie udowodniona,

której państwu polskiemu jeszcze
brakowało. Zawierany traktat, na­
zwano ,,traktatem zgody i umiarko­
wania" (poseł Rosset); twierdzono,
że jest on załatwieniem odwiecznego
sporu polsko-rosyjskiego (pos. Fal­
kowski), dowodem ze strony polskiej
umiarkowania i pokojow’ych dążno­
ści i że stanie się on podstawę, trwa­
łeg-o pokoju między narodem pol­
skim a rosyjskim i ukraińskim (pos.
Seyda). Wspomniano, prawda, po­
bieżnie, że za nową granicę pozostaje
w Rosji, na daw’nych ziemiach Rze­
cz’pospolitej, do dwóch miljonów
Polaków-katolików (pos. ks. Kotula),
ale pocieszano się, że traktat pokojo­
wy zabezpieczy im swbodę wyzna­
nia, języka, szkolnictwa i nienaru­
szalność mienia. Pewmym dysonan­
sem były przemówienia socjalistów;
poseł Perl zaznaczył, że traktat Ryski
nie rozstrzyga kwestji Białorusi, prze
poławia ją i że fakt ten w przyszło­
ści może stać się źródłem pow’ażnych
niepokojów.

Echa strasznej zbrodni

w Sokołowie.
Przytulisko gminne w Sokołowie,

pow. Czarnków było sw’ego czasu wido_
wnię potwornej zbrodni. Niej. Ignacy
Klimasek, starzec 85-letni, zamordował
kilkunastu ciosami, wymierzonemi sie­
kierę, swego współlokatora, 86-letniego
Kolasę. Obaj starcy od dłuższego cza­
su wiedli zacięty spór, cięgnęc się nie­
jednokrotnie za siwe czupryny. Potę-
gujęca się nienawiść doprowadziła
ivreszcie do strasznej zbrodni. W cza­

żydom ciągle jeszcze dzieje się u nas

krzywda,
(AW.) Prezes frakcji żydowskiej w

sejmie poseł Hartglas udzielił wywia­
du prasowego, w którym zaznaczył, iż
w rządzie obecnym panują odmienne

nastroje wobec mniejszości narodowych
niż w poprzednim. Pewnych jednak
zmian w polityce narodowościowej nie­
ma. Nie zostały dotąd wydane ustawy
regulujące w sensie dodatnim położe­
nie mniejszości żydowskiej. Rząd zaś

wprowadza w życie instniejęce poprze­
dnio zarządzenia antyżydowskie, na­
wet wówczas, gdy miał ustawową moż­
ność niewprowadzać ich w życie.

Wojskowi korzystają z komunalnych
praw wyborczych.

(AW) Komunikuję z ministerstwa

spraw wojskowych, iż wojskowi zawo­
dowi tj. oficerowie i podoficerowie ko­
rzystają z czynnych i biernych praw
wyborczych w wszelkich wyborach sa­
morządowych. Ministerstwo wychodzi
ze stanowiska, iż wojskowi nie mogą
brać udziału jedynie w wyborach po­
siadających charakter polityczny, jak
wybory do Izb Ustawodawczych. Wo­
bec tego przy wyborach samorządo­
wych, jako gospodarczych, wojskowi
korzystają z praw narówni z innymi o-

bywatelami.

Ustalenie czasu pracy w handlu.

Warszawa, 14. 5 . (teł, wł.) Minister­
stwo Spraw Wewnętrznych opracowało
własny projekt godzin pracy w handlu
i ma przedstawić go Radzie Ministrów
bez zasięgnięcia opinjj organizacyj pra­
cowniczych i kupieckich. Jak wiadomo,
Ministerstwo Pra,cy i Opieki Społecz­
nej w ostatnicli czasach rozważało pro­
jekt, który powiększał liczbę godzin
pracywhandluz10na12,a w pe­
wnych wypadkach nawet na 15. Jedno­
cześnie projekt ten domagał się otwar­
cia handlów w niedziele i lwięta w pe­
wnych oznaczonych godzinach. Z ini­
cjatywą taką wystąpiły mianow’icie or­
ganizacje handlowe i przemysłowe, a

to zarówno chrześcijańskie, jak żydow­
skie. Natomiast związki pracownicze
wypowiedziały się przeciw temu pro­
jektowi, wobec czego wycofano go z

Ministerstwa Pracy i Opieki Społecz­
nej, a przekazano Ministerstwu Spr.
Wewnętrznych które obecnie wystąpi z

własnym projektem w tej sprawie. ,

Mord w Szymborzu
pod Inowrocławiem,

Antczak,

morderca handlarza Piernika.

Z Górnego Śląska.
Nowe wybory gminne; znaczny sukces

polski. — Walka o dziecko polskie j no­
we skargi Niemców. — Potrzeba parce­
lacji czyli, Jak magnat niemiecki kpi
sobie z Polski. — Ponura karta w

dziejach ,,kuitury" niemieckiej. -

(Od naszego koresp. górnośląskiego.)
Katowice, dnia 12 maja.

W siedmiu gminach śląskich odbyły
się w niedzielę ub. (8 bm.) z powodu u-

nieważnienia wyniku wyborów z dnia
14 listopada ponowne wybory do rad

gminnych, które tym razem wydały
wyniki, mogące nas poniekąd zadowo­
lić, Prawie we wszystkich tych gmi­
nach dzięki swej agitacji Niemcy pier­
wotnie uzyskali większość, obecny je­
dnak wynik wyborów przesunął się
znacznie na naszą korzyść, gdyż pra­
wie wszędzie większość jest polska jak
np. w Chwałowicach (7 mandatów pol­
skich i 5 niemieckich), w Sowicach (7
p. i 2 n,), w Nakle (705 głosów polskich
i 347 n.) w Radzionkowie 4039 gł. p. i
1 411 n.) Prasa niemiecka oczywiście
przypisuje ten niekorzystny dła Niem­
ców wynik .,terorowi" polskiemu, za­
rzucając Polakom niesłusznie, że więk­
szość uzyskali tylko dzięki uprawianym
przez siebie haniebnym metodom pro­
pagandy wyborczej.

e a
a

W tych dniach minął termin zgłasza­
nia dzieci do szkoły powszechnej. Pra­
sa polska i czynniki miarodajne oczy­
wiście — co zresztą jest ich obowiąz­
kiem — nie pominęły tej sposobności,
ażeby polskich rodziców i opiekunów
napomnieć do zapisania dzieci swych
tylko do szkoły polskiej, lecz cóż, kiedy
Niemcy i to już uważają za ,,wyw’iera­
nie niedozwolonego nacisku". Wszczęli
więc alarm, a ,,Volksbund" wysłał za­
żalenie do p, Calondera, prezydenta
Śląskiej Komisji Mieszanej, grozi nawet

Radą Ligi Narodów’. Skarży się prasa
niemiecka, i ,,Volksbund" w swem za­
żaleniu do p. Calondera, że Polacy po­
sługiwali się ulotkami ze zwrotami, jak
,,nauka w języku obcym podcina pod­
stawy moralne dziatw’y", że ,,tylko pol­
ska szkoła może wychować dobrego sy­
na i dobrą córkę", że w ulotkach jest
mowa o ,,ogłupiającej akcji niemiec­
kiej" itp.

Niew’iadomo, co Niemcy rozumieją
pod ,,niedozw’olonym naciskiem", gdyż
ulotki przeznaczone były dla Polaków,
a chyba wolno jeszcze będzie Polakom

agitować w swym własnym kraju za

swoją własną szkołą - wśród własnych
rodaków!...

-ft
’ft

Na gęsto zaludnionym Górnym Ślą­
sku panuje dosłownie głód ziemi. Nie­
jeden drobny rolnik, niejeden przedsię­
biorczy robotnik, obarczony liczną ro­
dziną a nie mający jej z czego wyżywić,
pragnąłby kupić lub dokupić kawałe­
czek roli, lecz niema ziemi. Albo raczej
jest, lecz należy do bogatych magnatów
Hienaieękieh, którzy, c-hoć ziemia ta

często ugorem leży, nie myślą jej się
pozbyć choćby i za wygórowane ceny.
Tak jest naprzykład z hrabią Clau­
sem Thiele-Winklerem, który na obsza­
rze województwa śląskiego posiada aż

30 000 hektarów gruntu (l ha około 5

mórg) wartości może 50 miljonów zło­
tych, a mimoto nie płaci państwu ani

jednego grosza podatku, gdyż, jak ,,wy­
liczyli" jego zarządcy, dobra te nie

przynoszą rzekomo żadnego dochodu.
Wobec takiego stanu rzeczy majątek
ten w sam raz nadawałby się na cele

parcelacji i rząd względnie urząd par-
celacyjny powinienby olbrzymi ten te­
ren czemprędzej rozparcelować między
robotników i małorolnych włościan.

Znajdzie wtedy zatrudnienie i byt jakie
3000 rodzin, państwo otrzyma wreszcie

jakiś podatek, a pan hrabia nie będzie
miał powodu utyskiwania na brak do­
chodu, ,dyż uzyskane z parcelacji pie­
niądze ulokowane w banku naprzykład,
chyba przyniosą mu jakiś procent

t a
e

Z okazji ujawnienia nowych szczegó­
łów o działalności ,,Stahlhelmu" i ,,Ha-
ckenkreuzlerów", ,,narodowych socjali­
stów" i innych nacjonalistycznych or­
ganizacyj bojowych w Niemczech nie­
które republikańskie pisma w Berlinie

podały m. i . obszerną listę Górnośląza­
ków, którzy swego czasu padli ofiarą
bezprzykładnej brutalności i zezwierzę­
cenia członków niemieckiego ,,Grenz-
schutz’u. Ow Grenzschutz, jak wiadomo

grasował na Śląsku aż do czasu trze­
ciego powstania, a dawniejsi jego człon­
kowie należą do dzisiejszego ,,Stahlhel­
mu" itp.

,,Grenzschutz" zamordował setki

Gńrnoślązaków-Polaków, w tem nawe)t
kobiety i dzieci. Aż zgroza przejmuje,
czytając (według owej listy gazet nie-,
mieckich) takie pozycje: Nowak Józef
z Wysokiej (lat 53), Józef Wojciechow­
ski z Wysokiej (l. 61), stróż nocny), Ig­
nacy Kwiotek (l. 48), Ignacy Kwitek

(I. 42, szynkarz z Góry Św. Anny) zosta­
li przez Huberta Cleboscha, żandarma

Schweighardta i 3 Bawarów wywlecze­
ni z mieszkania i strąceni z kamienio­
łomów w pobliżu Góry Św. Anny; po-

przednio poprzecinano im arterje na /i,ł
szyji i rękach. Według tejże listy umę­
czono dalej Augusta Piechaczka z Dol­
nej (l. 23), Fr. Jaśkowicza z Wielkiego
Kamienia (zwrotniczy kolejowy), Teo­
dora Bornowskiego z Rozwadza, Fran­
ciszka Kandziorę z Olszowej (ł. 26), To­
masza Knopa z Gogolina (l. 30), Jana
Musioła z Olszowej (l. 20), Jana Ciom-

pelika, również z Olszowej (l. 56) i wie­
lu, wielu innych. Jednemu z nich, nie­
jakiemu Gossnerowi, zbiry ucięli gło­
wę, innego, Jadasza, raniono ciężko a

następnie wrzucono do Odry. W licz­
nych przypadkach najpierw w bestjal-
ski sposób pastwiono się nad ofiarami,
nim je ostatecznie uśmiercono.

Dziękować Bogu i niespożytej sile

polskiego ludu śląskiego, że pozbyła się
tej gadziny.

Aleksy Pająk.

Jaki będziemy mieli urodzaj?

Niepomyślne warnnki atmosferyczne
wpływają ujemnie na stan urodzajów.

Na podstawie sprawozdań korespon­
dentów rolnych, główny urząd staty­
styczny podaje do wiadomość co na­
stępuje:

Miesiąc kwiecień pod względem wa­
runków atmosferycznych był zupełnem
przeciwstawieniem poprzedniego mie­
siąca. Temperatura średnia miesięcz­
na wahając się w granicach od 5—8 st.,
wykonywała odchylenia poniżej prze­
ciętnej wieloletniej od pół — 1 st. Opa­
dów otrzymała Polska dużo — ilości te

na wschodzie kraju były nieco niższe
od normalnej wieloletniej. W ciągu ca­
łego miesiąca utrzymywała się chmur­
na, dżysta, wietrzna i chłodna pogo­
da. Ilość wilgoci w roli przechodząca
w nadmiar w całym niemal kraju,
iiość ciepła nie wielka, częste wiatry
oraz częste przymrózki charakteryzo­
wały cały miniony miesiąc.

Tak niepomyślne warunki atmosfe­
ryczne odbiły się ujemnie na stanie za­
siewów ozimych, żyta i jęczmienia, któ.
re w stosunku do ub. miesiąca nieco się
pogorszyły. Pszenica i rzepak ozimy
be?, zmiany, koniczyna wykazuje pew­
ne polepszenie.
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,,Parszywe mury".
Na marginesie awantur w warszaw-

skiem Tow. Zachęty Sztok Pięknych.

(Od naszego korespondenta).

Warszawa, w maju.
Towarzystwo Zachęty Sztuk Pięk­

nych, instytucja mająca za sobą wspa­
niałe tradycje z czasów gospodarki nad
Wisła Moskali, doczekała się za wolnej
Rzeczypofc)olitej kilku wstrząsów. Nie­
szczęśliwa, rdzawa fala walk politycz­
nych, przecisnęła się przez czcigodne
mury, mieszczące w sobie wystawę
twórczości malarskiej i rzeźbiarskiej
bieżącej i muzealne zbiory. W dolnej
sali, u stóp Matejki Grunwaldu, prze­
szyła kula stkrytobójcza pierwszego
prezydenta w skrzeszonej państwowo­
ści, a w niedzielę 8 przyszło do zajść
gorszących, chociaż w skutkach niepo­
ważnych. Mało znany rzeźbiarz, pan Ja­
nik, usłyszawszy jeszęze dawniej, że

klei się komitet ku uczczeniu pamięci
ś. p . Mireckiego, naczelnika napadu

pod Pogowem w roku 1905 na am­
bulanse pieniężne rosyjskie, powieszo­
nego na stokach warszawskiej cyta­
deli, stworzył biust bojownika P. P. S.
w stroju rzymskim, przyciskającego
szeroki miecz legionisty do piersi. Ar­
tysta pragnę! wystawić pracę w ,,Za­
chęcie". Jednakże komitet kwalifikują­
cy orzekł jednogłośnie - nie wiedząc
nawet kogo biust przedstawia —

że nie nadaje się do pokazania na wi­
dok publiczny ze względu na słaby ry­
sunek twarzy i ogólne liche wykonanie.
Zwyczajem tedy uświęconym powędro­
wało dzieło p. Janika do magazynu,
skąd mógł je właściciel w dniach i go­
dzinach biurowych bez przeszkód ode­
brać. Aliści w sobotę 7 bm. zjawił się
w gmachu Towarzystwa nieznany p.
Salikier i oświadczył węż!owato, że na­
zajutrz należy biust umieścić odpowie­
dnio, albowiem grono osób pragnie zło­
żyć hołd pamięci straconego. Kierownik

kancelarji, pan Mikulicz, zupełnie słu­
sznie tłómaczył, że nie może prezento­
wać pracy niezakwalifikowanej w myśl
przepisów instytucji, na co samozwań­
czy rozkazodawca groził Belwederem,
a wreszcie tylko adjutantem pana mar­
szałka. I prezes Towarzystwa, p. Brze­
ziński, zajął stanowisko p. Mikulicza.

Niewą,tpliwie, oprócz chęci uniknięcia
wystawienia t. zw. ,,kiczów" i to pod
przymusem, wbrew statutom, przyświe.
cała czynnikom Zachęty jedynie zró­
wnoważona myśl, że przedsięwzięcie,

służące wyłącznie sztuce, należy za

wszelką cenę trzymać w oddali od
wszelkich wystąpień politycznych i od
wszelkich manifestacji na prawo czy
lewo.

Inaczej snąć rozumowali aranżero­
wie wartkich czynów. Nazajutrz zgro­
madziło sie kilkadziesiąt osób w westi-
buiu pałacu sztuki, między innemi pa­
ni Żeromska, b. minister oświecenia

Sujkowski, powieściopisarz Gustaw’ Da­
niłowski itd. Zaczął się na nowm atak

na p. Mikulicza i telefonowanie do pre­
zesa Brzezińskiego. Gdy ci nadal trw’a­
li w powziętym postanowieniu, rozle­
gły się wyzwiska i złorzeczenia od mo­
skiewskich pachołków!... Zjawiła się i

policja . Dzięki jej spokojnej, uczciw’ej
interwencji, wydano rzeźbę p. Janiko­
wi i wyniesiono ją na plac Saski. Ktoś

zawołał z patosem: ,,nie będziemy od­
bywać uroczystości w tych parszywych
murach!"

Parszywe mury!
Mieszczą się w nich dzieła Matejki.

Siemiradzkiego, Gierymskiego, Simłe-
ra, Leflera, Chełmońskiego, Gersona,
Suchodolskiego, całej wielkiej promien­
nej i błogosławionej twórczości i udu­
chowienia malarskiego Polski!...

Biust ustanow-iono na podjum na­
przeciw konnej statuy księcia Józefa

Poniatowskiego, dłuta Thorvaldsena,

otoczono symbolami narodowymi i ma.

nifestówano przed nim kilka godzin.
Komendant miasta gen. Rożen, przy­
słał wartę honorową przed zaimprowi­
zowany w ten sposób posąg i jak zda­
wało się — cały epizod dobiegł końca.

Tymczasem liczna garść oficerów - le-

gjonistów, którzy brali udział w mani­
festacji w Zachęcie, złożyła karty wi­
zytowe p. Mikuliczow’i... Pojedynek?
Nie... Na odpowiednie zapytanie w ko­
mendzie miasta oświadczono, że ofice­
rowie nic chcieli się zaprzeć swego u-

działu i wystąpili z odchyloną przyłbi­
cą. Epilogiem zajścia był artykulik p.
Gustawa Daniłowskiego w ,,Kurjerze
Porannym1, napisany z taką naiwno­
ścią, że z każdej litery bije brak zrozu­
mienia dla przepisów Zachęty, i co wa­
żniejsza, chęci ochronienia jej przed in­
wazjami politycznych występów. Nato­
miast, pospolite uderzanie w bębenek
patriotyczny na nutę zgraną i nie ro.

biącą żadnego wrażenia. Burda nigdy
nie była i nie będzie sposobem godnego
u--zczenia postaci ofiarnych, pełnych
charakteru i żelaznej logiki, jak Mont-

wił}-Mirecki. Zawinił także niemało
rzeźbiarz p. Janik, który odwrócić mógł
niepożądaną aw’anturę, ale ani palcem
nie kiwnął. Czasem ,,kicze" w ten spo­
sób znajdują nabywców.

W. K.

Zjazd dziennikarzy
polskich w Gdańsku.

Nieprzyjazne stanowisko

Senatu.
Gdańsk, 15. 5 . (Pat.) W dniach 28 i

29 maja br. odbyć się ma w Gdańsku

zjazd dziennikarzy z całej Rzeczypospo­
litej Polskiej. Senat gdański, który bie­
rze oficjalny udział we wszelkiego ro­
dzaju zjazdach wszech niemieckich, u-

rządzanych od pew’nego czasu często w

Gdańsku, nie udzielił komitetow’i orga­
nizacyjnemu zjazdu dziennikarzy pol­
skich pozwolenia na korzystanie z sal
Dw’oru Artusa, oddawanych zazwyczaj
do dyspozycji komitetom niemieckim.
Prasa niemiecka w Gdańsku, podając
pow-yższe doniesienie, usiłuje w sposób
bardzo niezręczny w’ziąć senat w obro­
nę i wytłumaczyć jego odmowę, oświad

c-zając, że reprezentacyjne sale Dworu
Artusa oddaw’ane są tylko na imprezy
organizow’ane przez sam senat. Prasa

gdańska zaznacza przytem, że zjazd
dziennikarzy polskich w Gdańsku nie

jest urządzany przez senat.

W związku z tem ,,Baltische Presse"

przypomina wycieczkę dziennikarzy
gdańskich do Polski przed kilku laty,
przyczem podkreśla, że uczestnicy tej
wycieczki korzystali w Polsce ze wszel­
kich możliw’ych ułatwień j udogodnień
i wszędzie spotykali się z ogólną sym-
patją. Postępow’anie senatu gdańskie­
go wmbec zjazdu dziennikarzy polskich
stoi w jaskrawem przeciwieństwie do

postępowania władz polskich wobec

wycieczki dziennikarzy gdańskich.

Kto wygrał na Eoterji?
W drugim dniu ciągnienia 2-ej klasy

XV państw’owej loterji klasow’ej, głów­
niejsze wygrane pad!y na numery na­
stępujące:

56 988 zł, na nr. 22411 .

2 888 zł. na nr. 43069.
1888 zł. na nr 6722.
Po 398 zł. na n-ry 21761 ^035.
Po 235 zł. na n-ry 5477: 28986 30702

33200.
Po 286 zŁ na n-ry 2628 12069 23637

24108 37670 40417 43046 43902 59138
61724 (7870 72385 85389 100314.

Po 175 zł. na n-ry 485 4452 11315 12808
13757 20245 29484 20557 21845 25216
25334 20345 34485 38821 43607 50066
50108 51793 53594 56496 65906 66338
66794 76857 81462 84132 90600 92217
94195 96445 102488 102646.

Czytelnicy ,,DZIENNIKA BYDGOSKIEGO”

nie mogą skarżyć się na brak informacji.
W ,,DZIENNIKU BYDGOSKIM” znajdzie

każdy to — czego szuka: pouczające artykuły,
depesze najświeższe, wiadomości z kraju i za­
granicy, obfitą kronikę miejscową i prowincjo­
nalną, stale ciekawy, feljeton, różne dykteryjki
i pouczającą satyrę, oraz bardzo dużo ogłoszeń.

KTO dotąd nie odnowił przedpłaty
na czerwiec, zechce się pospieszyć.
Przyjaciół prosimy o jednanie, nam

nowych abonentów’.

Kazimierz Bartoszewicz,

X tyk!u ,,(Rad%in)i!ion)ie".
XXXII.

Wiadomo, jak znalazł się imperty-
nencko wobec Stanisława Augusta,
kied”’ ten nie chciał Macieja Radzi­
wiłła mianować podkomorzym litew­
skim. Król wówczas spokojnie mu

odpowiedział: ,,Czego u mnie nie

wyprosisz, tego nie wygrozisz". Sze­
roko o tem pisano, jak za młodu, ufny
w swą potęgę i bezkarność, rozpędzał
trybunały i sądy kapturowe, jak na­
padał zbrojnie na pałac biskupa wi­
leńskiego. Dumę jego charaktery­
zuje choćby ustęp z intercyzy, jaką
zawarł, żeniąc się z Teresą Rzewu­
ską. Oto jego brzmienie: ,,Dom ksią­
żąt Radziwiłłów, do tronu i koron
w osobie królowej Barbary, Zygmun­
ta Augusta małżonki, przyzwyczajo­
ny, z cesarzami i z elektorami Ba­
warskimi, a przez nich ze wszystki­
mi prawie Europy monarchami
związkiem krwi rodzonej siostry
Króla Jana trzeciego blisko skoliga­
cony, z książąt Wiśniowieckich ber­
łem Michała znakomity, z Leszczyń­
skich liljami francuskiemi w królu
Stanisławie zakwitły, zawiera w o-

sobie J. O X. Wojew’ody Wileńskiego
bardzo przednie i lustr nie zwyczaj­
ny Ojczyźnie przynoszące narodów’
litewskiego i polskiego zaszczyty" —

poczem szło skromniejsze oczywiście
wyliczenie zaszczytów domu Rzewu­
skich.

W pożyciu małżeńsldem ks. Karol
nie był szczęśliwy. Ożenił się po ra2

pierwszy mając niespełna lat 20
z Marją Lubomirską. Osiadł z nią
,w Mirze i wtedy rozpoczęła się

,:igierweza serja wesołych h,ulanek i

kaptow’ania szlachty. Czy to hu­
laszcze życie pana miecznika litew­
skiego (taki urząd wówczas piasto­
wał), czy też inne różnice charakteru
i usposobień sprawiły, że zgoda mał­
żeńska wkrótce psuć się zaczęła. Mo­
że była część winy po stronie księż­
nej miecznikowej, może zaważył na

szali brak potomstwa — dość, że po
kilku łatach księżna Mir opuściła,
poczem wkrótce nastąpiło unieważ­
nienie małżeństwa (1760). Drugą żo­
ną ks. Karola była wspomniana już
Teresa Rzewuska. O tem małżeń­
stwie, również nieszczęśliwem, bę­
dzie obszerniejsza wzmianka w roz­
dziale: Radziwiłłowie i Radziwił­
łówny.

Oprócz upokorzonej przy powro­
cie do kraju po Barszczyźnie miło­
ści własnej i dumy magnackiej, cze­
go następstwem było ustąpienie z ży­
cia publicznego, nie mały może

wnływ na lekkomyślność, która o-

gamęła powtórnie ks. Karola, wy­
warł i brak domowego ogniska... To
też na schyłku życia czuł się bardzo

osamotniony. Nie mając potomstwa
przelał całą swą miłość na brata
Hieronima, a kiedy umarł Hieronim

(1786) na jego dwuletniego syna Do­
minika. Po pogrzebie brata powie­
’dział do przyjaciół: ,,Ja po chrześci­
jańsku grzebię brata, a mnie, Panie
Kochanku, kto wie jak ludzie zako­
pią".

Wkrótce stałe zaczął przebywać w j
Białej, w której nie było już słychać
buku możdzieżyj hucznej kaneli i twi-ł

watów. Raz tylko w dzień imienin

bratowej wydał bal, na który zapro­
sił okoliczną szlachtę i przyjaciół.
Brał za to udział w uroczystościach
Akademji Bialskiej, — bywał na jej
popisach, uczniów egzaminował, za­
praszał jej profesorów na obiady. Za-

padł wówczas na ciężką chorobę o-

czu — spotkaliśmy się nawet ze

wzmianką, że na jedno oko całkiem
zaniewidział. W jesieni w roku 1789

pojechał do Wrocławia poradzić się
słynnego okulisty Trallesa. Przyjmo­
wano go tam z honorami wojsko-
wemi.

Było to właśnie w czasie, kiedy wo­
bec zbliżenia się Rosji do Austrji, a

stąd i zaostrzenia się stosunków mię­
dzy Prusami a Rosją, król pruski
wyciągnął fałszywie rękę do Polski 1
układał się z nią o zaczepno-odpornc
przymierze. Popierała tę myśl An-

glja. Stronnictwo patrjotyczne wi­
działo w przymierzu zupełne oswo­
bodzenie się od Rosji i możność
wzmocnienia sił narodowych przez
poprawę ustawy rządowej. Następ­
stwem zawartego w rok potem przy­
mierza było uchwalenie Konstytucji
3 maja. Żadnemu z gorących patrjo-
tów nie przychodziło na myśl, że
król pruski, sam narzucający się
z przymierzem ,,dla utrzymania nie­
podległości, wolności i bezpieczeń­
stwa" Polski, zaręczający, że choćby
do aljansu nie przyszło, to ,,nie opu­
ści" Polski, która ,,może polegać
(własne jego słowa) na moim cha­
rakterze, na moim sposobie myśle­
nia", że ten król pruski popełni naj­
nikczemniejszą zdradę... Prusy (mó­
wiono) dążą do przymierza z Poiską,
zanosi się na koalicję przeciw Rosji.
Turcja ze Szwecją wypowiedziały
już jej wojnę, a toć to cudowna,

niespodziewana wyjątkowo sprzyja­
jąca chwila, aby naród polski zrzu­
cił jarzmo i do utraconej powrócił
potęgi. Zapanował niesłychany en­
tuzjazm...

Otóż w tym czasie hawił ks. Karol
we Wrocławiu. Zawitał do Wrocła­
wia i król pruski. Książę prosił o au­
diencję i natychmiast ją otrzymał.
Dwa razy był u niego, siedział z nim
razem ,,na kanapie". Król towarzy­
szy księcia zapraszał na obiady i

fety, prosił na fecie u Hohenlohego
o polskie tańce narodowe.

Podkreślamy te szczegóły jako
swmptomy ’chwili i jako dowód, że

książę Panie Kochanku był prawdo­
podobnie sympatykiem kierunku,
którr dążył do Konstytucji 3 maja
— stawał więc w gron’ie najlepszych
patriotów.

Nie doczekał się jednak jej uchwa­
lenia. Umarł w Białej 22 listopada
1790 w 57 roku życia. Na łożu śmier­
ci rzekł do otaczających: ,,Przyja­
ciele i słudzy moi, darujcie, jeśli
wam się uprzykrzyłem — pamiętaj­
cie, żem i ja człowiek".

Tak testamentem, jak poprzednio
s^orządzonemi dekretami, mianował
uniwersalnym swym spadkobiercą
bratanka Dominika, przeznaczając
mu na opiekuna księcia Macieja, a

wiec tego z pomiędzy Radziwiłłów’,
który, jak wiemy, odznaczał się zac­
nością i gorącym patrjotyzmem.

Przewidywania jego co do pogrze­
bu sprawdziły się. Ciało jego, Spro­
wadzone do Nieświeża, umieszczono

tymczasowo w kanliczce na przed­
mieściu. Ale nadeszły czasy burzli­
we, nogrzeb odłożono, i dopicr w pół
wieku (1840) przewieziono cicho jego
trumnę do grobów familijnych,

(Ciae dalszy nastąpi),
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2 PROWINCJI.

KORONOWO. Kierownictwo miejscowej
szkoły przygotowawczej de gimnazjom
przy,’muje zgłoszenia dzieci na rok szkolny
1927/28. Przy zgłoszeniu należy przedłożyć:
ł) ostatnie świadectwo szkolne., 2) metry-
kg i 3) świadectwo szczepienia ospy.

KCYNIA. Trojęta powiła tutaj przed kil­
ku dniami żona robotnika Karolczaka.
Dzieci i matka są przy zdrowiu. Ze strony
magistratu i obywatelstwa pospieszono
,,szczęśliwej" matce z gratulacjami i - da­
rem pieniężnym na wychowanie tyeh trojąt-

Wspanlała ilnmii’aeja. Jak Kcynia
Kcynią, - najstarsi obywatele nie pamiętają
tak rzęsistej iluminacji miasta, a szczegól­
nie Rynku, ;aka była w Kcyni latoś, 2 ma­
ja (w wiłję święta Konstytucji) z okazji ko­
rowodu z pochodniami tutejszych towa­
rzystw i młodzieży seminaryjnej. W wszyst­
kich oknach-bez wyjątku nawet u niem­
(;ów i żydów - były zapalone świeczki, a ze­
wsząd puszczano ognie bengalskie i inne

fa,jerwerki.

JANIKOWO. Uroczystość narodowa 3.

maja, którą zorganizow’a,ł prezes komitetu

miejscowy’ch towarzystw p. Wojciechowski,
wypadła okazale. Przed południem zebrały
,się miejscowe towarzystw’a ze sztandarami,
oraz młodzież szkolna i w pochodzie udały
się do miejscowej kaplicy na nabożeństw’o
które odpraw’ił ks. prób. Zięeiak z Ostrowa,
Podczas mszy św. wykona! pienia miejsc,
chór kościelny. Po nabożeństwie przemów’ił
ks .prób. Zięeiak. Po uroczystości kościelnej
udano się przy dźw’iękach miejscowej or­
kiestry szkolnej na dziedziniec cukrowni.
Pod wieczór rozpoczęła się uroczystość na­
rodowa w sali cukrow’ni. Orkiestra szkolna

odegrała dwa hymny, następnie dzieci wy­
głosiły deklamacje, i odśpiewały kilka pie­
śni narodowych. Referent oświatowy Tow.
Powstańców i Wojakó’w p. Wojciechowski
wygłosił referat o Konstytucji 3. Maja.

Inowrocław.
Żałobne nabożeństwo za poległych w War-

ssawie w kościele św. Mikołaja odbyła się w

ab. piątek. Mszę św. celebrował ks, prób. Jaś-
l;owsfei, poczem przemówił krótko oraz odpra­
wił mod?y żałobne przy katafalku, Nafeoźeń-
stwo zakończyło się odśpiewaniem ,,Witaj
Królowo". Zauważono szereg przedstawicieli
władz państwowych z zastępcą starosty oraz

naczelnika sądu powiatowego aa czele. Dru­
gie nabożeństwo odbyło się w kościele N. S . J.,
tyiko dla wojska. Mszę św. odprawił tam ks,
prób, wojskowy Piłipowski.

Kradzież skóry. W nocy aa ub. czwartek
stróż Andrzej Piątkowski zauważył aa targo­
wisku dwóch podejrzanych osobników, niosą­
cych jakieś paczki. W przypuszczeniu, że to

złodzieje, zagrodził im drogę, Osobnicy ci jed­
nak. rzuciwszy paczki na ziemię, zbiegli w nie­
wiadomym kierunku. Stróż podniósł paczki i
zńalazł w nieb skórę. Poszkodowany zechce

się zgłosić do komendy policji państwowej.

Przyznał się do kradzieży roweru osławiony
morderca Antczak z Parchania. Skradł go on

w Mątwach z przed pewnego łofeaiu. Rower
może poszkodowany odebrać w policji.

Zebranie osadników powiatu inowrocław­
skiego odbędzie się dnia 20 bm. o godz. li -tej
przed poł. w Parku Miejskim, Zwołuję je
Związek Polskich Osadników. Na zebranie

przybędzie delegat zarządu głównego z Pozna­
nia. Na porządku obrad sprawy osad rento­
wych, anuiacyjnych, parcelacyjnych i likwida­
cyjnych. Wejście na salę jedynie za legity­
macją,

Bilans Banku Ludowego w Inowrocławiu
wykazuje w dochodach i rozchodach w dniu
31 grudnia 1926 kwotę 1.313.61933 złotych, Do

dyspozycji walnego zebrania pozostało
29,620,90 złotych,
” Morderca Antczak przekazany został sę­
dziemu śledczemu w ub. czwartek. Przyznał
się on zupełnie do winy, cofając wszystkie za­

rzuty, poczynione Janowi Królakowi z Szym-
borza, którego też zwolniono z aresztu.

Antczak popełnił morderstwo z całą świado­
mością, a wszedł do mieszkania Pierników w

celach rabunkowych. Ma oa poza sobą bardzo

ciemną przeszłość, odsiadywał m. in. już karę
więzienia w Koronowie za ciężkie kradzieże z

włamaniem. Po zamordowaniu Piernika tej sa­
mej nocy udał się do Strzelna i dokonał kra­
dzieży skóry. Zo skórą udał się do Kruszwicy,
gdzie dokonał dwu dalszych kradzieży. Zabrał
m. in. rozmaite rzeczy jubilerskie i bagnet, zo­
stawił jednak nóż, którym zamordował Pierni­
ka, Policja, posiadając nóż ś wiedząc, że zbrod­
niarz skradł bagnet, rozpoczęła poszukiwania.

Przychwycono go nareszcie przy kradzieży
w Kruszwicy i odebrano mu bagnet. Po róż­
nych utarczkach ze ścigą;ącą go publicznością
przychwycił go dopiero pewien policjant. W

kajdankach odprowadził go na posterunek,
gdzie wykazało się, kim Antczak był. Ma on

na sumieniu łącznie 20 kradzieży z włamaniem.

Na ostatnim targu płacono za funt masła
2 do 2,20 zł, za mendel jaj 1,80 do 1,90 zl.

Ruch targa był mimo niepogody ożywiony.

Ojciec i mąż morduje
całą swą rodzinę w Grudziądzu.

W końcu zbrodniarz sam sobie wymierza sprawiedliwość
W Grudziądzu rozegrała się straszna

tragedja: W domu przy u!. Kościuszki
została wymordowana cala rodzjna.
Mordercą, rodziny własnej okazał się
mąż i ojciec dzieci — Kazimierz Mńller,
lat 44. Policji grudziądzkiej przedsta­
wił się straszny widok, gdy wkraczała

do mieszkania przy ul. Kościuszki na

drugiem piętrze. Na łóżku przykryta
pokrwawioną pierzyną, jakby w obję­
ciach twardego snu leżała Agata Mul­
ler, 38-łetnia brunetka. Na skroni tyl­
ko widniał postrzał rew’olwerrup. Koło

pieca leżał w łóżeczku 10-letni chłop­
czyk Józiu, uśmiercony kulą rewolw’e­
rową. Na dużem łóżku leżała 12-letttia

Wandzia, której również nie ominęła
kula rewolweru. Tuż koło łóżka leża,
ło rozciągnięte ciało Kazimierza Mul­
lera, który wymordowawszy całą swą
rodzinę, strzelił do siebie w skroń i

padł na łóżko, z którego martwy zsunął
się na podłogę.

Wieść o tak strasznem morderstwie

ojca rodziny i samobójstwie w’ywołała
w mieście olbrzymie wrażenie. Sobot­
nie to morderstw’o w’ykryto o godz. 11

rano, gdy przybył do mieszkania Mul­
lerów ich sublokator.

Pow’odem tak strasznego czynu Mel­
lera, były podobno niesnaski rodzinne
i zdrada jednego z małżonków.

Sliazan(e flwficli afiegrto za sps’zenlBwlerzenlB
plenlgdzy i szbtbb innycli przBS(gpsfw.

Major Wilk otrzymał rok więzienia, porucznik Kuzin 8 miesięcy.
W ubiegły piątek dobiegł końca pro­

ces prowadzony przez wojskow’y sąd
okręgowy z Grudziądza na sekcji wy­
jazdow’ej w Toruniu przeciwko kwater­
mistrzowi Szkoły AFtylerji majorow’i
Wilkow’i, oskarżonemu o szereg prze­
stępstw, i przeciwko porucznikowi Ru­
sinowi, oficerowi" rachunkowemu, o

sprzeniewierzenie pieniędzy skarbo­
wych i inno przestępstwa służbow’e.

Proces trw’ał od dnia 23 ub. miesiąca
do dnia 13 bm.. Zeznawał cały szereg
św’iadków wojskowy’ch i cywilnych.
Trybunałowi przewodniczy} podpuł­
kownik Bałuk, oskarżał major Matysek,
broni! oskarżonych emerytowany puł­
kow’nik Kisielewski.

Por. Rusinow’i udowodniono przy­
właszczenie sobie przeszło 8 000 złotych,
zono skazany został na 4 miesiące wię­
zienia i wydalenie z wojska. Od zarzu­
tu pozostałych przestępstw sąd go u-

wolnił.

Majora Wilka zaś sąd uznał za w’in­
nego wydania polecenia przelew’ania
pozostałej gotówki z kasy do spółdziel­
ni w’ojskowej oraz składanie fałszy­
wych raportów’, Pozatem major Wilk
w ,,Spółdzielni Wojskowej" kazał spo­
rządzić fałszywy bilans, wypożyczał
pieniądze osobom pryw’atnym i dopu­
ści} do protestu weksli ,,Spółdzielni
Wojskowej" czem naraził instytucję tę
na brak kredytu i zaufania. Sąd ska­
zał go na jeden rok więzienia, zalicza­
jąc, mu areszt śledczy i na w’ydalenie z

wojska,
W motywach Wyroku sąd przyjął dla

obydwu jako okoliczności łagodzące
wzgląd, że nie byli karani, a Wilk był
dwa razy ranny i w’zględy na ich ro­
dzinę.

Po odczytaniu -wyroku adwokat Ki­
sielewski wniósł sprzeciw w imieniu

obydwóch skazanych.

Kilka eyfr z flzlałainaścl KasOhorycli
w powiecie wyrzyskim.

Nieświadomi, a tych jest, łegjon, stale

twierdza, że nie mogą zrozumieć, eo Kasa

Chorych robi z temi składkami, pobiera-
nemi od pracodawców i pracobiorców’. Na­
rzekania nietylko wychodzą od tych, któ­
rzy muszą tylko ponosić ciężary opła,t ale
także i od tych, którzy korzystają z dobro­
dziejstw’ tej instytucji, jaka jest Kasa. Cho­
rych.

Gdzie się podziewają pieniądze, o tem

najlepiej niech mówią nast. cyfry z bilansu

Kasy Chorych w powiecie wyrzyskim na

rok 1920.
Na zasiłki pieniężne w chorobie wypła­

cono 127.069 zł. 59 gr. Zasiłki pieniężne,
połogowe i dla matek karmiących wy’pła­
cono 21415 zł. 71 gr. Zasiłki pogrzebowo wy.
noszą. 18.043 zł. 94 gr. Lekarzom za lecze­
nie chorych i za środki lokomocji wypła­
cono 181.863 zł. i 04 gr. Pp. dentystom za

leczenie zębów ewtl. za sztuczne uzębie­
nie 30 944 zł .91 gr. Pp . akuszerkom za za,­
biegi 15.773 zł. i 65 gr. Aptekom za lekarstwa
i środki opatrunkow’e 299.444 zł. i 35 gr. Za
leczenie w szpitala,eh 100.608 zł. 35 gr. Za

przewóz chorych do szpitali 7,963 zł. 56 gr.
Czyli razem za leczenie i zasiłki pieniężne
wydano 769.046 zł. i 38 gr.

A składek zebrano w r. 1926 786.040,21 z!.
Oto odpow’iedź na. pytanie, gdzie się po­

działy pieniądze.
Nie od rzeczy będzie, jeżeli odkryjemy

rąbek tajemniej’ i dowiemy się, ile też ko­
sztuje administracja Kasy Chorych w po­

wiecie wyrzyskim.. Otóż płace personelu biu­
row’ego wynoszą 31.548 zł. 32 gr. Chociaż
będziemy chcłMi dołączyć do tego koszta u-

bezpieczenia, koszta prze azdu, wydatki rze­
czowe, komorne, opał, światło, portorja i
wiele innych rzeczy, to procentowo koszta

administracyjne są bardzo skromne, bo wy­
noszą tylko 5,97 % ogólnych wydatków’.

Obrazek powyższy nie byłby zupełny,
gdybyśmy nie wykazali ile też zg,rabiał za­
rząd (9 osób) i Rada Kasy (30 osób) W roku
1926. Na odszkodowanie zarządu i Rady Ka­
sy Chorych wydano dwa tysią,ce osiemset

jedenaście złotych i 51 groszy.
Jeżeli weźmiemy pod uw-agę, że posiedze­

nia zar’ządu są co miesiąc, Rady 1--2 razy w

roku, i że wszyscy prawie, czy to rada, czy
zarząd mieszka poza Wyrzyskiem t. j . mu­
si lwią część tego odszkodowania wydać
na koszta przejazdu.

Pracodawca otrzymuje za 6-Ś godzin
pracy na żmudnem posiedzeniu aż trzy z-ło­
te, pracobiorca dzienny zarobek.

Rok ubiegły był rokiem deficytowym dla

Kasy Chorych naszego powiatu. Jest na­
dzieja, że rok bieżący będzie może lepszy, że
koniec z końcem się zwiąże.

Przypuszczać na!eży, iż cyfry wyżej po­
dane, uspokoją tych wszystkich, którzy nie-
wiedzieli, co Kasa Chorych robi z pieniędz­
mi. Czy można składki zmniejszyć — na ra­
zie nie! ale czy możnahy w przyszłości te­
kowe zmniejszyć? Odpowiem tak! Ale o tem

kiedy indziej napiszemy.

Z POMORZA.

DZIERZĄŻNO, pow. gniewski. (Obchód
3. Maja). Nabożeństw’em w kościele para­
fialnym w Dzierzążnie, przy/ udziale to­
warzystw i dzieci szkolnych, rozpoczęto uro­
czystość 3. maja, Podczas mszy św. śpiewa­
ły na głosy dzieci szkoły gogolewskiej pod
batutą p. Rybaka, Po oko!icznościowem ka­
zaniu ks. prób. Filarskięgo i po nabożeń­
stwie przystąpiono do drogiej części uroczy­
.stości — do akademji, którą z powodu bra­
ku odpowiedniej sali, urządzono pod golem
niebem. W akademji wzięły udział dzieci

szkoły gogolewskiej, z pięknym śpiewem na

głosy i z deklamacjami.
Przemówił również ka proboszcz wykaz,

jąe tem samem, z jakim trudem wychowy­
wali się wtoneśas pionierzy. - wznosząc (!­

krzyk na cześć Najjaśniejszej Rzeczypospo­
litej i jej Prezydenta,

Pochodem towarzystw i dzieci szkolnych
ulicami wioski i końcową defiladą, zakoń­
czono część drugą uroczystości.

Część trzecią uroczystości rozpoczęto o

godz. 4. popoł. na łące p. Roeriga, ogólną
zabawą ludow’ą. Dzieci baw’iły się w różne

gry i zabawy, a młodzież w ’pląęy przy
muzyce. Wieczorem około 8.30 sformowano
pochód z pochodniami, lampionami i ban­
derą konną na czele, (jeźdźcy w strojach’
narodowych) i udano się z powrotem do
wioski. Po rozwiązaniu pochodu, bawiono
się ochoczo w sali p. Rezmera

Do urządzenia pochodu przyczynili się:
ks. prób. Pilarski, naucz. Rybak, p. Czar­
nowski i Rogaczewski z Gogolęwa.

’-t fornń.
Netaty dyżur ma do 20 bm. włącznie apfefo.

pod .,Orłem", Rynek Staromiejski,
TEATR MIEJSKI. W poniedziałek, dnia 16

bm, występ artystów warszawskich.
We wtorek, dnia 57 bm. ,,Mecenas Ba!bce

i jego mąż”.
Nowe odznaczenie architektów toruńskich,

W ub. tygodniu nastąpiło w Łodzi rozstrzygnię­
cie konkursu na budowę szpitala na 150 łóżek.
Jestto od czasu odzyskania niepodległości
pierwszy w Polsce konkurs architektoniczny z

dziedziny szpitalnictwa, którego zadaniem było
uzyskać rozwiązanie, odpowiadające na;nów-
szynj wymaganiom nauki.

Na konkurs wpłynęło 29 prac, Nagród przy­
znano 3, 2 projekty zakupiono.

Pierwszą nagrodę otrzymali inżynierowie
architekci z Torunia p, Milewski i Feliks Nie-

krasz, którzy uprzednio odnieśli sukcesy w

konkursach na budowę gmachu województwa
w Toruniu i Szkoły Przemysłowo-Handlowej w

Poznaniu.
Prace nagrodzone zostaną przesłane do

Warszawy i wystawione będą na międzynaro­
dowej wystawie hygjeny pod koniec bm, w

gmachu Podchorążówki.

Urodzenia, zgeny 5 śluby. W czasie od dnia
ł do 7 bm. urodziło się 13 chłopców, 12 dziew­
cząt, 4 nieślubne t jedno nieżywe, razem 30
dzieci. Zmarło osób 15, w fem 4 mężczyzn. 7
kobiet i 4 dzieci. Ślubów zawarto 3.

Staurosgcirei.

Urlop starosty’. Tutejszy starosta p. dr.
Chmielecki udał się w tych dniach na 5

dniowy urlop. Zastępuje go p. Piński, oby­
watel ziemski z Wysoki.

Wybory de Kasy Chorych. W łipeu b. r,
kończ-y się trzyletnio urzędowanie dotych­
czasowej Rady Pow’. Kasy Chorych. Rozpi­
sano nowe wybory na dzień 24 łipca, powiat
podzielono na 17 okręgów wyborczych.

Do wyborów owych wystawi się jak sły­
chać, conajmnie.j 3 lub 4 i’sty ze strony u-

bezpiecronych. Zanosi się na
’

to, że ze stro­
ny N. P. R, wysunięte zostaną dwie łisty
i to nie z N. P. R., l,ewicy i Prawicy, gdyż
rozłamu takiego tutaj niema, lecz ze strony
dwóch najważniejszych tutejszych prowody­
rów N. P. R ., między którymi zachodzą od

niejakiego czasu pewne tarcia i nieporozu­
mienia. Dalej wysunie osobną listę P. P. S,,
która to uczyniła rów’nież przy ostatnich

wy’borach, ale przepad!a. Praw’dopodobnie
również Ch. D . wysunie poraź pierwszy, o-,,,
sobną listę lub też połączy się .z .jedną ,z. ISŚł,..
N. P . R. wzgl. pójdzie razem z pracownika­
mi umysłow’ymi.

Z działalności ,,Seeny Felkiej", XV uh.

środę odbyło się w ,,Poionji" zebranie

,,Sceny Polskiej". Po sprawóżdaaiach reży­
sera i przewodniczącego komisji gospodar­
czej uchwalono urządzić w drugie święto
Zielonych Świąt zaba,wę taneczną dla pu­
bliczności za zaproszeniami. Wystawienie
sztuczki ,,Kościuszko pod Racławicami" przy
niósł deficyt. Dużo kłopotu sprawia zarzą­
dowi spra-wa orkiestry. Nie stoi ona na wy.
sokości zadania, bo rzadko kiedy wystę­
puje, tak, że zarząd ,,Sceny" zniewolony
jest zaangażować inne orkiestry do kon­
certowania w antraktach przedstaw’ień
,,Sceny".

Rozdział kas wiejskich. Tutejsze kasy
magistrackie: Miejska Kasa i Miejska Kasa

Oszczędności, mają być w przyszłości od­
dzielnie prowadzone. Rozdział !en ma pastą
pić ,z początkiem now-ego roku kalenda,rzo­
wego lub budżetow’ego. Prawdopodobnie
znajdzie w jednej z nich zatrudnienie do­
tychczasowy urzędnik stanu cywilnego,
który w myśl wskazań w’ojewództwa ma być
zredukowany.

SRoeBd.

Martin Cohn prostuje. Nieprawdą jest
jokobym zakradał się często do kasy ojca
mego, skąd rzekomo mam brać kolosalne

pieniądze na hulanki, przejażdżki samocho­
damiiŁd.

Wreszcie, że nie prawdą jest jakobym w

ostatnich dnia,ch miał przeprowadzić po­
nownie taką rewizję kasową u ojca mego
i zabrać mu przeszło 3000 zł. i ulotnić się. w

niew’iadomy kierunek.
Prawdą jest, że wyjechałem na. kilka dni

do Wejherow’a, w sprawach osobistych.
Równ,ież nieprawdą jest że posiadam 2

rewolwery, którymi miałem grozić ojcu.
Martin Cahn.

ZMARLI.

Ś. p. Miehał Ledziński, w Tupadłach,
ś. p. Marfsnna z Basów Karolewska,

w Rakowicach.
Ś. p . Feliks Zieliński, przemysłowiec wi­

ceprezes zarządu i rady Stów. Kupców Pol­
skich w Warszawie, prezes zarządu i dyrek­
tor Sp. Akc. ,Cerata".

Ś. p. Antoni Owlzńałskl, przemysłowiec
w Warszawie.

ś. p. J, ?,?ichejt?a burtriiitrz w Cieezypte,
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KALENDARZYK.

Dziś w poniedziałek Jana Nepom,
Jutro we wtorek Paschalisa,.
Wschód słońca ó godzinie 4. 6 .

Zachód słońca o godzinie 7. 47.

DYŻUR NOCNY W APTEKACH.

Od poniedziałku 16. bm. do poniedziałku
23. bm. dyżurują następujące apteki:

1. Apteka pod Koroną, ul. Dworcowa.
2. Apteka pod Niedźwiedziem, ul. Niedź­

wiedzia.

Wypożyczalnia książek Lektora, ulica
18 Gdańska 141, otwarta codziennie od goda
8’ 8 rano do 6 wieczór. Telefon 1739.

TEATR MIEJSKI,
Dziś poraź pierwszy po cenach zniżonych

ukaże się wyborna, o głębszem znaczeniu

społecznem komedi]a W. Perzyńskiego ,,U­
śmiech losu".

Jutro we wtorek wchodzi na afisz ,,Po­
tęga reklamy", arcyzabawny utwór spółki
amerykańskiej Cooper’a Merme’a i Hakett’a

oplatający żywioł farsy z tonem komedji.
,,Potęga reklamy" po dzień dzisiejszy bawi

warszawską publiczność, szczerym komi­
zmem, aktualną, groteską, i świetną sa­
tyrą. Obsadę tej wybornej komedji tworzą
pp.: Maasówna, Piekarczykówna, Sarnecka,
Zastrzeżyńska, Baczyński, Dominiak, Lenk,
Stępowski, Zastrzeżyński i Zoner. Pełna po­
lotu artystycznego reżyserją A. Kwiatkow­
,skiego. Dekoracja pendżla St, Węgrzyna,

TEATR POPULARNY.

Dziś w poniedziałek premjera rekordowej
operetki Kalrnana ,,Księżniczka Czardasza"
z gościnnym występem Bolesława Mierze-
jawskisgo, znakomitego ama,nta operetki
waSśźftwskiej. Główną rolę kobiecą odtwo-
rzjKji§ :-zn . Pola Noskowśka, w otoczeniu

najwybitniejszych sit zespołu. ,,Czardaszka"
otrzyma niebywałe troskliwą wystawę, a re­
żyser]a spoczywa w rękach dyr. Wołowskie­
go, co jest rękojmią, że operetka ta odnie­
sie niebywały sukces. Pozosta,łą ilość bile­
tów nabywać można w Księgami Bydgo­
skiej p. Gieryna, Plac Teatralny 3, wieczo­
rem od 6.30 w kasie teatru. Początek pun­
ktualnie o godz. 8.15 wieczorem.

Echa jubileuszu 25-Iecia

pp. inż. Perzyrtskich.

Prymas Polski ks. arcyb ,Hlond nadesłał
małżonkom Perzyńskim nast. telegram:

Małżonkom Perzyńskim przesyłam z

okazji srebrnych godów małżeńskich

chętnem sercem Arcypasterskie błogo­
sławieństwo, z serdecznem życzeniem,
by Pan Bóg długie lata zechcia,ł udzie­
lać Im obficie łask Swych świętych.

August Hlond, Prymas Polski.

Należy zaznaczyć, iż małżonkowie inż.

Perzyńscy otrzymali w dniu jubileuszu 150

telegramów z różnych stron Polski, jeden
n,awet z Ameryki.

- Radca Taheau ustąpił. Dowiadujemy
się, iż na skutek ostrej krytyki o wysokie
honorarja przewodniczący obwodowej ko­
misji odwoławczej przy biurze Funduszu
Bezrobocia radca Taheau zgłosi! swoje ustą­
pienie. Miejsce jego ma zająć adwokat Pi-
skozubowski.

- Dyr. Klimczak czytuje piln!e ,,Dziennik
Bydgoski". Donieśliśmy w ub. piątek, iż
inkasenci gazowni kwitują odbiór należno­
ści za gaz jak się zdarzy. Zostawiają np.
zwykłe świstki, bez pieczęci i bez firmy,
sumy są wypisywane niedbale ołówkiem i
to cyframi, tak jakby jedno zero mniej lub

więce,j nie robiło różnicy. O tem dopiero do­
wiedział się dyr. gazowni p. Klimczak z

,,Dziennika Bydgoskiego", i przysłał do re­
dakcji urzędnika po oryginały, które mu

wręczyliśmy. Lepiej, że p. dyrektor Klim­
cza,k dowiedział się o tem późno, niżby wca­
le wiedzieć nie miał.

— Otwarcie sezonu klubu wioślarskiego
,,Gryf" odbyło się wczorajszej niedzieli.

Szczegółowe sprawozdanie zamieścimy w

jutrzejszym numerze.

-

, ,O ustroju Rzeczypospolite}" mówić bę­
dzie jutro we wtorek wieczorem o 8-ej w ,,O.
gnisku" - na. zebraniu T-wa Przemysłow­
ców poseł Bigoński. Zarząd uprasza, człon­
ków. 4ai)j’ zjawili sig licznię,.

Unieszkodliwiona szalka

fałszerzy pieniędzy.
Puszczali w obieg fałszywe 5-cio złotówki. - Jak wykryto

handlarzy-żydów. - Łódź miastem fałszerzy,
W grudniu ub. roku na terenie mia­

sta Bydgoszczy i okolicy pojawiła się
moc fałszywych banknotów ,5-złotowych
Nie było, dnia, by nie zakwestjonpwano
choć kilka fałszywych banknotów.
Śledztwo było bardzo utrudnione, gdyż
władze policyjne nie mogły wpaść na

trop tych osobników, którzy puszczali
falsyfikaty wr obieg. Dopiero gdy w

Nakle zatrzymano osobnika, puszcza­
jącego w obieg większe ilości fałszy­
wych pieniędzy, udała się tam specjal­
na komisja śledcza,,która w krótkim
czasie unieszkodliwiła bandę, żerującą
na żywym naszym organizmie.

W Nakle policja aresztow’ała handla­
rzy Józefa i Józefę małżonków Bań­
kowskich (Nadskakuły 233). Areszto­
wane małżeństwo w śledztwie przyzna­
ło się, że fałszywe banknoty zatrzyma­
ne u nich jak i te, które zdołali już pu.
ścić w obieg, pochodziły z Łodzi. Ku­
powali je oni u żydów za pośrednic­
twem niej. Zofji Ciupakowej, zamiesz­
kałej w Łodzi przy u!. Pryncypalnej 82.

Władze policyjne wysłały funkcjo­
nariuszy policji śledczej do Łodzi wraz

z aresztowanymi na miejscu w krótkim
czasie dokonano areszto’wania szajki
opryszków, którzy posiadali większe
zapasy fałszywych pieniędzy i niemi
handlowali.

Oto nazwiska członków tej szajki:
Walentyna Stefaniak, Łódź, Wróbla 5;

Jan Stefaniak, Łódź, Wróbla 5; Szymon
Rozęnblum, Łódź, Krótka 2/4; Chana
Scndarowi.cz, Łódź, Fajfra 2/4; Dawid

Zajdę, Łód,ź, Krótka 16 i Ćhaja Zajdę,
Łódź, Krótka 10.

Wszys.tkich aresztowanych przewie­
ziono do Bydgoszczy i po ukończeniu
śledztwa spraw’ę przekazano sądowi, a

aresztantów "do więzienia.
W ubiegły piątek U Izba karna Są­

du Okręgowego pod przewodnictwem
sędziego Otowskiegp rozpatrywała po­
w’yższą sprawę. Jako oskarżyciel pu­
bliczny w’ystępował prokurator Bieniec-
ki. Rozprawa trw’ała, od godziny 9 rano

do 12 w nocy, a wynikiem jej jest na­
stępujący wyrok:

Sąd skazał Walentynę Stefaniak na

21-2 ,at w’iezienia, 5 lat utraty praw i
dozór policyjny, Józefę Bańkowską na

2 lata więzienia, Józefa Bańkow/skiego
na iiy2 lat ciężkiego Więzienia, utratę
praw przez lat 5 1 dozór policyjny, Ja­
na Stefaniaka na li/2 roku więzienia,
Szymona Rózenbiuma na 21^ lat wię­
zienia. Cfcanę Sendarowicz na 2 lata

więzienia, Dawida Zajdę na 5 lat cięż­
kiego więzienia, utratę praw przez lat
10 i dozór policyjny, Chaję Zajdę na 3
lata ciężkiego więzienia, utratę praw

honorow’ych prze-z Jat 10 i dozór poli­
cyjny i Zófję Ciupakówą na 6 miesięcy
w’ięzienia.

Ciekawy proces.

Przed sądem apelacyjnym w Poz­
naniu odbędzie się dn. 20 bm. cieka­
wy proces. Oskarża się Henryka Ry-
szewskiego, red. odpow. ,,Dziennika
Bydgoskiego11 o artykuł z powodu
nominacji wojewody Młodzianow­
skiego, w którym prokuratura do­
patrzyła się obrazy obecnego rzą,du.

- Jak wiadomo Sąd Okręgowy , w

Bydgoszczy wydał w tej sprawie wy­
rok uwalniający od winy i kary;
Prokuratura jednak zrobiła odwoła­
nie.

Święto Hallerczyków.

Dziesiątą rocznicę bitwy pod Kaniowem,-
którą stoczyła II żelazna Brygada generała
Józefa Hallera, dnia 11 maja 1918 roku, tutej­
sza placówka Związku Hallerczyków obcho­
dziła nader uroczyście.

W kościele garnizonowym ks. dziekan dr.

Rydlewski odprawił Mszę świętą i wygłosił
kazanie. W czasie nabożeństwa na chórze gra­
ła orkiestra 15 pap.

Zaraz po nabożeństwie uformował się po­
chód, który udał się przy dźwiękach orkiestry
do grobu Nieznanego Powstańca, gdzie złożony
został przez placówkę Hallerczyków wieniec z

napisem ,,Cześć poległym! Kaniów, 11. 5 . 1918”.
Po odśpiewaniu przy grobie roty, pochód, w

którym brały udział prócz Hallerczyków, dele­
gacje ze sztandarami: Powstańców i Wojaków’
,,Macierz", Wilczak, Okołe, Szwederowo, ,,So­
kół" Bielawki — udał się do ,,Ogniska" i tam

przy dźwiękach hymnu narodowego został roz­
wiązany.

Ostre strzelanie Powstańców

i Wojaków obwodu bydgoskiego.
Mimo niepogody, jaka była wczorajszej nie­

dzieli, Zw’iązek Powstańców i Wojaków nie Od­
wołał ostrego strzeiania.t Zbiórka towarzystw
odbyła się przed Domem ’

Czeladzi; stanęły to­
warzystwa ,,Macierz", Jachcice, Szwederowo,
Wilczak, Łochowo, Białebłota, Osow’agóra
i Maksymilianowo. Ogółem 159 członków. Ko­
mendant Michalak zdał raport na strzelnicy
porucznikowi Splittowi, oficerowi inspekcyjne­
mu przysposobienia wojskowego, Nadzór nad
strzelaniem pełnił podporucznik Romanowski.

Po ukończonem strzelaniu odbyło się uro­
czyste rozdanie nagród w Resursie Kupieckiej.
Obecni byli na tej uroczystości wojskowej wi­
ceprezydent miasta dr, Ćhmielarski, generał
Kleczkowski, kapitan Błażejewski. Okręg re­
prezentował zastępca sekretarza ’p, Ucieehow-
ski. Prezes Sawicki odczytał następnie listę
zwycięzców ó mistrzostwo obwodc.

Nagrody o mistrzostwo obwodu otrzymali:
i- Franciszek Jsnkewiek ze Szwederowa, fl.
Kanfka Jen z ,,Macierzy", III, Wojciechowski
Stanisław ze Szwederowa,

Następnie za dobre strzelanie otrzymali
nagrody: I, TętereŁ Franciszek z ,,Macierz;//,

II. Onedyk Józef z Łochowa, III. Błaszak Win­
centy z. Jachcie, IV. Kiliński Stanisław z Jach­
cie, V. Janas, Jan z Jachcie, VI. Ostrzycki
Jan z Bśąlychbłot, VII, Ostrzyszyk Ludwik z

,,Macierzy", VIII. Lewandowski Michał z Jach-
cic, IX. Kaufka Jan z ,,Macierzy".

Po rozdaniu nagród odbyła się w sali Re

sursy Kupieckiej zabąwa taneczna.

Jak zachowywać się w parkach
i na ulicach.

Zwraca śię uwagę na rozporządzeni’e poli­
cyjne z dnia 15, 5. 22 r. ogłoszone w Orędo­
wniku Miejskim nr. 7. z dnia 8. 6. 22 r.,

zakazujące przebywanie w parkach i plan­
tach publicznych miasta Bydgoszczy po go­
dzinie 23-ciej w’ieczorem i rozporządzenie
policyjne z dnia 24 .5. 22. r . § 63, ogłoszone w

Orędowniku Miejskim nr. 9. z dnia 26. 8. 22,
zakazujące zanieczyszczaiue ul!e, placów,
promenad i plant, przenoszeniem przedmio­
tów zaśmiecających jak: wióry, słomę itd.

jakoteż wyrzucanie, lub wylewanie nieczy­
stych płynów, śmieci, gruzów ,kawałków
szkła, itd., rzucanie i pozostawianie ogryzek
owoców, skórek pomarańczowych, pestes. o -

woeowych, i innych przedmiotów, pozatem
papierów, szmat i t, p.

Pozatem wzywa się do ochraniania skwe­
rów, i krzaków w plantach a zwłaszcza no­
wo założonych skwerów przy ul. Grunwaldz­
kiej, Nakielskiej, Placu Kościuszki i t d. O -

dnośni urzędnicy będą bacznie uważali i

winnych bezwzględnie podawali do ukara­
nia.

PROGRAM W KINACH.
- ,,Tajemnica buduaru hr. L,". Mieliśmy

sposobność widzieć na ekranie wiele obrazów
z podobnemi tytułami, jednakże trzeba przy­
znać, że film obecnie wyświetlany w kinie

,,Kristai", nie jest tuzinkówą ,,tajemnicą", lecz

o wartości poważnej, opracowany na powieści,
która osnuta była ńa tle życiowem. 10 aktów,
zawierające sceny obrazowe, potęgujące cie-
kawość widza do zenitu, pełne są, obok treści

głębszej, sensacyjnych wprost powikłań i zda­
rzeń. To też obraz z świetnymi artystami cie­
szy się powodzeniem, mimo, to schodzi dziś z

ekranu nieodwołalnie. Nadprogram dziennik,
- ,,Niewolnicy morza" w kinie ,,Nowości".

Wczorajsza premjera potężnego arcydzieła
przeszła z niebywałym sukcesem. Treść za­
chwycającą, zaczerpnięta z wojny światowej,
przedstawia jaskrawo przyczyny, początek i
koniec tej epopei śmierci, Występ najgłośniej-
szycłi artystów filmowych potęg ekran’u Agnes
hr. Esterh’azy, Hansa Miereńdćrfa i Bernarda

Goetzke, — podnosi wartość filmu, który o-

czywiście nie potrzebuje reklamy zachęcającej
do obejrzenia go,

- Kino ,,Corso" wyświetla areywesółą tra­
gifarsę p, t. ,,Cohn i Jackie Coogan", tytuł sam

mówi, kto w roli głównej. Film obfituje w

wiele Beaa tak komicznych jak i tragicznych.
Jako nadprogram komedja p, t, ,,Kawalerski
gójajst"; Pocia-tak o godz. 6,45 i 8,44

W
- Smutna niedziela. Pogoda ub. nie/

dzieli, jak zresztą w czasie ostatnich dni by­
ła, psia, Lalo bez miłosierdzia jak z cebra.

Jedynie wiatry tyły łaskawsze i nie tak
mroźne i dokuczliwe jak dni ubiegłych. Pa­
trząc na marniejący na,;piękniejszy miesiąc
wiosny, chce się palce gryźć z irytacji. Bo
ileż to szkód skutkiem tego powstało na na­
szych polach i łąkach, A jakież straty już

niepowetowane poniosły ogrody tnasze.,j
I dlatego nasze soleni zantki 5Sofje, Zosie,
Zosieczki miały z racji niepogody miny
skwaszone. Za to kwiaciarnie robiły dosko­
nal’ iatetysa, w niektórych zabrakło k,wia­
tów jnimo bardzo ,,słonych" cen.

— Dobrodziejstwa naszego magistratu,
Magistrat nasz, który zdaje egzamin ze swej
sprawności rekordowej przy robotach beż
końca na Bielawkach (budowa willi) nie za­
sypia, jak to się ogólnie mówi ,,gruszek w,

popiele". W przeciągu dnia odnowił odra­
pany dotąd srodze przystanek tramwajo­
wy przy ul. Gdańskiej, narożnik święto­
jańskiej. Viva.nt seąuentes!

— Uzupełnienie, W Sobotnim artykule
p. .t: ,,Bilans tegorocznych Targów Poznań­
skich" ominęliśmy przy podaniu wystawców
bydgoskich firmę BFlorjaa Śniegocki, oku­
cia meblowe i do trumien, ul. Śniadec­
kich nr. 21. ’

-

Urczystości Bractwa Strzeleckiego
w Selen Kujawskim.

Ub. niedzieli jako w 35-lecie Bractwa

Strzeleckiego w Solcu Kujawskim zjechali
się o godz. 8 .30 goście, bracią strzelcy ze

wszystkich stron.
Ó godz. 9. r. nastą.pił wymarsz ż orkie-(

strą. na czele do Strzelnicy, gdzie roz.poczę­
to strzelanie. O godz. 10. rano wszyscy sta­
wili się na mszę św., którą odprawił ks.

prób. Makowski, poczem nastąpił wymarsz’
znów na strzelnicę.

Dziś odbywa się drugi dzień strzelania,
o godz. 7 . wiecz, odbędzie się uroczystość
rozdania nagród, Szczegóły, jak i wynik
strzelania, podamy w nast. numerach. Zawo­
dy sokole z powodu deszczu nie odbyły.się.

Niewidomi radzą
o swym fosie.

W sobotę, 7 tnaja odbyło się walne zebranie

,,Związku Cywilnych Niewidomych na sali

Kasyna Cywilnego. Zebranie zagaił zast. pre­
zesa ociemniały p, Konowicz w’itając licznie

przybyłych gości i członków’. Wśród gości za­
uważyć byłę można p,. Menela, dyr, Krajowego
Za,kładu) d!a, Ócięmńiąłyęh, delegówańego ,

przez st?arostwo poznańskie.
Na marszałka zebrania wybrano jedno­

głośnie kierownika biura adwokackiego pana
Werno, Do pióra powołano p, Mazanową, do­
tychczasową sekretarkę Związku, Ze spra­
wozdań poszczególnych członków zarządu do­
wiedzieli się zebrani, że stary zarząd pomimo
trudnych warunków z wielkiem poświęceniem
pracował około rozwoju Związku, w czem mu

obywatelstwo bydgoskie swą ofiarnością po­
magało. Na gwiazdkę obdarzonych zostało 60

najbardziej potrzebujących członków, Za sta­
raniem zarządu Dyr. Teatru Miejskiego udzie­
la dla członków tygodniowo kilkanaście bile­
tów za opłatą tylko 20 gr. od garderoby, za

co należy jej się uznanie. Związek posiada
swój własny sekretarjat przy u!. Gdańskiej 41,

W wolnych głosach skarżyli się członko­
wie na szaloną konkurencję w rzemiosłach

niewidomych. Uchwalono też wystosować
wniosek do Ministerstwa o zniżkę kolejową,
Składki członkowskie podwyższono z 50 gr,
na 75 gr. z tem, że na wypadek śmierci wy­
płaca się członkowi 100 zł,, a rodzinie członka
50 złotych,

Skład nowego zarządu składa się jak nastę­
puje: p, Werno przewodniczący, p, Konowicz

(ociemniały) zast,, p, Mazanowa Stefanja sekre

tarka, p, Łukaszewski zast, sekretarza, p, dyr.
Drewek skarbnik, pp, Trudnowski, Wojtko­
wiak, Skrzypczak i Pluciński — ławnicy.

Przy końcu zebrania składano obywatel­
stwu za ich liczne i chętne dary gorące podzię­
kowanie; z nadzieją, iż nadal na wzniosłe cele

Związku nie będą skąpi. Przy tej sposobności
zarząd apeluje do obywatelstwa, aby zapisy­
wali się na członków czynnych, Wpisy przyj­
muje się w biurze Związku Ćyw. Nięwid. ulica

Gdańska 41. Wstęp 2 złote - składka mie­
sięczna 1 złoty.

Baczność rolnicy! Największy czas tu­
czyć świnie, temwięcej, że w wielkiej ilości

pójdą na eksport zagranicę. Ponieważ tucze­
nie świń opłaca się tylko, o ile nie zabiera
za wiele czasu, pozwalam sobie więc zwró­
cić specja,lna uwagę czytelników na ,,Cen-
tralinę" Michałowskiego ź Poznania. Jest to

środek wyborowy, do szybkiego tuczenia
świń i trzody, zestawiony według dzisiejsze­
go stanu wiedzy najlepszych fachowców i

długoletniego doświadczenia. ,,Centralina”
Michałow’skiego zapobiega wszelkim choro-
-J(°?1 cĘerwonce, i krzywieniu nóg,
Ułatwia traw’ienie i powoduje w najszyb­
szym czasie olbrzymią ciężkość tuczników.
Należy_ zawsze zważać na oryginalne opa.
Łewame. wCftatPftliaa,u Michałows-kieg’o tisjife
na jest przez Wielkopolską Izbę Rolniczą,
Do nabycia w drotrerjącb, aptekach i Rob
nUsacL
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2 ŻYCIA TOWARZYSTW.
Zebranie Chześc. Zjedn, Zawodowego filji

pracown. elektrowni i trBiuw. odbędzie się we

wtorek, dnia 17 bm. wiecz. o godz. 630 w

. ,Ognisku", ul. Jagiellońska 71. Na porządku
bardzo ważne sprawy.

Oddział kolarzy ,,Sokół" Bydgoszcz V, Ze­
branie we wtorek. 17 bm, o 8-ej wiecz. w

Starej Bydgoszczy. Sprawa wyścigów na 12-go
czerwca oraz zlot okręgowy. Sympatycy sportu
kolarskiego mile widziani.

’ Kat. Stów, Robotników Polskich, przy ko­
ściele farnym. Dnia 13 bm. zmarła nasza długo­
letnia członkini, śp. Ludwika Reich, Pogrzeb
odbędzie się w poniedziałek, o 5 popoł, z ka­
plicy nowego cmentarza. O liczny udział prosi
zarząd.

Towarzystwo Esperanto, Lekcja języka Es­
peranto w poniedziałek, dnia 16 bm, o godz.
7,13 w sali klubowej Resursy Kupieckiej. O

godz 8,30 zebranie konwersacyjne i odczyt p.
A, Smury na temat ,,La mistero dc ift radioj",
Goście i sympatycy mile widziani.

Tow. Powstańców i Wojaków Bydgoszcz
,Macierz”. Nadzw’yczajne zebranie odbędzie
s’ię dziś, w poniedziałek, 16 bm, o godz. 7-ej
na sali p. Patzera. Z powodu bardzo ważnych
,spraw komplet konieczny.

Bydgoski Klub Kolarzy zawiadamia, iż w

dniu 16 maja odbędzie się zebranie informa­

cyjne u kol. bladego, ul, Marcinkowskiego ar. l,

Z powodu ważności spraw’y komplet członków

pożądany,
Iow. Uczniów Kupieckich. Ćwiczenia lek­

koatletyczne dziś, o godz, 7 na Stadionie miej­
skim.

W środę, 18 bm. w sekretarjacie Związku
Pracow’ników’ Kupieckich, ul. Mazowiecka 43,
o godz. 8 wiecz. Komplet koniczny.

Zebranie Stów, Młodych Polek ,,Zorza11
jutro, we wtorek, po- majowem nabożeństwie
w szkole Sienkiewicza. Na porządku. dziennym
sprawa zlotu w Poznaniu i reorganizacja za-

stępów.
Bydgoski Klub Pływacki. Zebranie zarządu

dziś, w poniedziałek, o 7-ej wiecz. w hotelu
Lofza przy uf. Poznańskiej,

Tow, Kuców Detalistów, branży spożywczej,
Zamówienia oraz gotówkę na cukier, mąkę
pszenną, zapałki, margarynę, herbatę oraz

wszelkie mydła i proszki do prania przyjmuje
i udziela informacji do czwartku południa Bank

Ludowy, Stary Rysek 11, tel. 938 oraz sekre­
tariat 1235.

Związek Młodzieży ,,Jedność". Zebranie

plenarne we wtorek, 17 bm. o 730 w lokalu p.
Mellera, plac Piastowski.

Towarzystwo Pfswocafltów Cukierniczych.
Walne zebranie we wtorek, 17 hm. o godz. 7,-36
wiecz, w lokalu p. Ganasińskiego, Jezuicka 9.
Ze względu aa ważność porządku obrad, upra­
sza się o jalraajliczniejsze przybycie członków.

I ,,Halka", Dziś, o godz. 8 wiecz. lekcja śpie­
wu w lokalu p. Jarnatha. Przybycie wszystkich
członków konieczne.

Stowarzyszenie (Oficerów} Emerytów Woj­
skowych. Zarząd oddziału bydgoskiego uwia­
damia członków (i członkinie), że dnia 17-go
maja (wtorek) o godz. 5-tej popoł. w kasynie
oficerskim 62 p, p. (Jagiellońska 78) odbędzie
się kwartalne zgromadzenie. Obecność wszyst­
kich członków miejscowych konieczna.

Chrz. Stów. Nauczycieli. Walne zebranie
członków Kasy pogrzebowej odbędzie się we

wtorek, 17 bm. o god2. 7, w szkole Dworco-

Staa wody w Wiśla dnia 16. maja rano:

Zawichost 1,55; Warszawa 1,91; Płock 1,66,
Toruń 2,14, Chełmno 2,12; G-rudziądz 2,44;
Piekło 2,26; Tczew 2,25; Eińłage 2,4Ó; Schie-

wenhorst 2,51. Na całej Wiśle bez poważniej­
szych zmian,

Bank poiski płacił dnia 18 maja fez. za:

dolary amerykańskie 8,89
funty szteriingów . 43,24
franki szwajcarskie 171,27
franki :francuskie 34,83
marki niemieckie 210,58
guldeny g’dańskie 172,30
szylingi austrjacki_ 125,24
liry włoskie 47,80

Netewania Glefd;Zbotowel I Towarowe

w Poznaniu.

pesnaA,dnia14,5.1927roku,
płacono za 100 kg. w zł.

Żyto .

- -

........ ........... ... 50,50-51,50
Pszenica ... ... ... . 56,00—59,00
Jęczmień ............ 4 .,00—44,00
Jęczmień b, .......... . _-d­
owieś .................. . .............. 43,50—44,50
Mąka żyt. 70 proc, z wor. stan. - -73,00

” ”

UW” O
"

o,,n_ IM?
,, pszen,, ,, ,,

- -

’

-83,00-86(6
Otręby żytnie................................ 36,50-37,50

n pszen. .......... -34,25
Ziemniaki jadalne.......................... —-

Ziemniaki................................. —

Groch polny ... .....

-

,, viktoria................................. —

Pieluszka ....... .... 31,00—33,00
Łubin niebieski . ........ -22.00-21.50
Łubin żółty ..................... ... 2S,50 - 25,Ot’
Wyka tatowa .......... 32,00-84,00

KALENDARZYK TEATRALNY.

Poniedziałek 16. 5 .,,Uśmiech losu" (ceny Zn.)
Wtorek 17. 5 . Potęga reklamy (premjera).
Środa 18. 5. Potęga reklamy.
Czwartek 19 5. .Skowronek (ceny zniżone.)
Piątek 20. 5 . Potęga reklamy, z

Sobota 21. 5 . Domek trzech dziewcząt
(ceny zniżone.)

W tut. rejestrze spółdzielni ,.Rolnik" wpisano pod
liczbą 26: Ju)jana Buczkowskiego w Więcborku w miejsce
ustępujących członków zarząduKazimierzaNawrowskiego
i Leona Korthałsa.

Więcbork, dnia 12 kwietnia 1927 r. (11160
li. Sp. No. 5. Sąd Powiatowy.

Z powodu wyprowadzenia się do Niemiec sprzeda
się w czwartek, dn!a 19. 5. 27 o godz. 12 w poł.
W Koperowie przy u!. KaSctestk! 11 w podwórza

meble używane
dobrowolnie najwięeej dającemu. Między inn.: (11184

kompletne urządzenie kuchni,
szafy do rzeczy, łóżka (żelazne
oraz drewniane), Stoły, aparat
fotograficzny, aparat sinema-

tbgrafaczny dla dzieci i w, in,
Łlcatfacfa.

Dnia BBBOBfltal br. o godz. 10 i pół przed
południem odbędzie się w kasie RSaajl. WlffilłaB-

ffiSaawsBfiSeeg w Ssa^iBsSaa licytacja
raBgefi czcreintowwch (3500 drzew).
111851 Zarząd htelętnsgcS HSłsstawskiej.

Przeproszenie.
Za niesłuszno spoliczkowanie w tutejszym

ko:ściele panów

Antoniego Budzisza
i Pawła Czenskiego z Pucka
z żalem przepraszam.

Bernard §irzehrakdwski
Grabarz w Pucku. (11188

Mm sintt.
W sprawie spornej sprze-
daję w przetargu publicz­
nym najwięcej dającemu w

środę, dnia 18 maja b. r. o

godz 15-ej w mojem biu­
rze przy ul. Dworcowej 95
dwa wagony i to:

ca. 15 Ss-is seradeli
i ca. 12 fen seradeli

składowane w Częstochowie
W, Junk

zaprzysiężony senzal han­
dlowy izbie Przem. Han­
dlowej w Bydgoszczy.

11175

!i
W sprawie spornej za­

kupuje w przetargu ]pu­
blicznym od najmniej żą­
dającego wa wllepek, d.
17 sssajia br. a gis!gss.
15 w lokalu Casu?sy
Ku^ecfeł%i w Bydgssn.
ea^. 11172

38 SOB8!
114/5 hol.

Włodzimierz Junk
zaprzysiężony senzal han­
dlowy przy izbie przemy­

słowo-handlowej
w B’jdgosiuy. ,

Zawiadamiam Szan. Pu­
bliczność, iż z dn. 17. V.
oSwJerare mój skład

SńlDI-tó

w Bydgoszczy
ul. ŚSąska nr. 12 .

11156) A. Piasecki,
BHBHraEnnaia

Żaluzje
nowe wyrabia i przepro­
wadza wszelkiego rodzaju
reperaeje żaluzji po ce­
nach przystępnych Chrza­
nowski, Bydgoszcz, Het­
mańska 30. (F-5365

SPRZEDAŻE

PrzBfaro przyiHBSowy.
Ule wtorek, dnia 17 ataja rts. o godz. 9 wzedpoł

sprzedam, mib!iezaie przy u!. Pslarsasss 12 a

1 biurko dębowe i
za gotówkę najwięcej dającemu za naiyehtn. zapłatą.

KWSlSkL komornik sąd. w Bydgoszczy, Długosza 8.

PrzB(aif przymusowy.

We wtorek, dn!a 17 msjs rk, o godz. 10 przedpoł.
sprzedam publicznie przy nt Zduny 21

1 gcredens 1

za gotówkę najwięcej dająestnu za natychm. zapłatą.
Kowalski, kom. sądowy w Bydgoszczy. Długosza 8.

Przetarg grzymnsowy
We wtorek dnie 17 maja rb. o godz. 12 w po­

łudnie sprzedam publicznie przy u!. Toruńskiej 183

1tamIMg,i 1 i
za gotówkę naj więcej dającemd za natychm. zapłatą.

Kawalski, komornik sąd. w Bydgoszczy, Długosza 8.

Przetarg przymusowy.
W środę, dnia 18 maja rb. o godz. 9 przedpoł.

sprzedam publicznie w Łągnewic u p. Kalina

iiirtiMsnu..iaa
za gotówkę najw’ięcej dającemu za natychm. zapłatą.

Kowalski, kom. sądowy w Bydgoszczy, Długosza 8.

Meble!

Najtańszy zakup solid­
nych i wykwintnych me­
bli, stała okazja w wiel­
kim wyborze, największy
interes w miejscu. ’Spe­
cjalność, gustowne i sty­
lowe jadalki, sypialki,
męskie pokoje, kanapy, sa­
loniki leżanki,biurka, krze­
sła, stoły, zegary, dywany,
obrusy, wazy, obrazy, gar­
nitury klubowe i pluszo­
we, wypożyczalnia i za­
miana mebli, dogodne
warunki, fachowa obsłu­
ga, własne warsztaty, pod
gwarancją poleca Nowy
Magazyn Me-bli Górno­
ślązaków, nlicaSniadee-
kich 56, obok ulicy

Ggańskiej, tramwaj z obu
dworców, telefon nr. 10-25
R. Janoszkę. 2-3 zamku.

(10582

Skład
towarów’ krótkich z 8-po-
kojowem mieszkaniem,
tylko za gotówkę na

sprzedaż, Zgłoszenia pod
,dziesięć tysięcy” do Dz.
Bydg.

’

(11143

Skrzypce
włoskie ,Carlo Berganisci
Ted!, remona Anno 1726”
na sprzedaż. Zgłosz. pod
,Skrzypce” do Dz. Bydg.

11117

P!an!no
używane korzystnie na

sprzedaż. Majewski Po­
morska 65. P-5374

Ssały
olszowe 180 zŁ i biurko
dębowe sprzeda stolarnia,
Dr. Em. Warmińskiego 6,
w podwórzu, (F-5387

Otzy We zdsmisją
patrząc na piękną suknię,
płaszcz, kostj’um’ damski

Wykonany sumiennie po
śmiesznie niskiej cenie w

Pracowni Konfekcji Dam­
skiej, Podwale 2, róg ul.
Kościelnej. Kierownictwo
pracowni spoczywa w re­
kach pierszoreę,dnych sił
krojczych.

’

(11174

1S0 mórg
pszennej ziemi, inwentarz
kompletny, 50 COO zł, 85
mórg 27 OuO, 30 mrg. 116
tys. zł ,kamienice, wille;
młyny poleca biuro Cen­
tralne, Dworcowa 69, No­
wakowski. (P5g77

Majątek
200 mrg. pszennej ziemi,
koło Mogilna za 70 tys.
zł, 60 mrg. 28 000 zł,’30
mrg. 16 tys. zł. Zgł. biu­
ro Centralne Dworcowa 69
Nowakowski. (15376

Wiatrak

systemu holenderskiego,
w najlepszym stanie, dwu
gankowy, żaluzje wraz z

7 mórg ziemi dobrej, za­
budowania masywne, we

wielkiej wsi,
’

kośeioł,
szkoły i poezta w miej­
scu z powoda inwalidztwa
natychmiast sprzedam lnb
zamienię na gospodar­
stwo albo wydzierżawię.
Spieszne zgłosz. osobiste
lub na odpowiedź zna­
czek, Władysław Kali-
szan, Sipiory, pow. Szu­
bin, stać. !co!. Studzienki.

11121

SLsztl!

ziemskich od 200 2000
dla

poważnych reflektantów
Popławski Toruń, Wiel­
kie Garbary 14, tel. 450.

(11191

morgów, poszukuje
oważnyeh reflektai

Kup!ę
około 800 mórg, warunek
dobra ziemia, dobre bu­
dynki prywatne i dobra
komunikacja. — Zgłosze­
nia przyj. S . Ruszkowski,
Hotel Boston. (10846

jysunki budowlane, ka­
nalizacyjne i koncesyjne.
Gelermann, Bydgoszcz, ul.
Urocza 2. G’t157

Samochód
,,De Dion Bonlon” w dob

rym stanie na sprzedaż.
Nawakowski, Toruń Wiel­
kie OrbSry 20, (11189

Skład
materjałów piśmiennych

z dużym zapasem towaru
z przyległem umehlowa-
nem mieszkaniem w To­
runiu za 15.000 złotych

spiesznie na sprzedaż.
Zgłos;n-mia ,,PAR14 Toruń,
Szeroka 46 pod .,1667:’.

(11192
"

Kuplę
gospodar’stwo około 90
mórg dobrej ziemi (tylko
nrywatne), z dobrym pa­
śnikiem i łąką. Oferty z

podaniem eeny i wpłaty
w niemieckim języku. K .

Schilling, Pechowo, pow.
Nowawieś Wielka, Agenci
pożasiaaii- fiiiso

W zawiadomieniu o submisji drewna na dzień 19

maja br. Państwowe Nadleśnictwo Sarniagora _zaszła
omyłka a mianowicie zamiast 132.82 m° wyrobionego
drewna Brzozowego ma być 23.02 Itt’ — u zamiast
6.476.05 tns wrobionego drewna sosnowego ma być7.240.81 ntL "

§ 0^5

Państwowe Nadleśnictwa Nakło

sprzeda w drodze licytacji w dniu 23-08 maja b. r.
o godzinie 10-tej przed południom w ,,Bsma Rate?SsSs?sr’
w Szsbta!e

drewno (szczaj wałki i gałęzie}
z rewirów Smolniki i Zielonowo.

S5f

Państwowe Nadleśnictwo Makło
sprzeda w drodze licytacji w dniu 28-86 msfa fe. r.

o godzinie 11.30 przed południem w lokalu p. Szy-
yarsklega w Bttowimswle

drewna epatawe (szczapy, watki i gałęzie)
z rewiru Dziewierzewo, (11147

Nadleśniczy Państwawy.

Szczapy
1095S

suche I, klasy do sprzedania wagonowo

po cenie zł. 111,0. Zgłoszenia do

Zarządu Dóbr Ostromecho.

Tow. Mleczarsko Bndowlaeie, Sp. z e. o .

Bydgoszcz
IW i

ria konwie, sita, smary, oleje, wszelkie pakunki; gurty
napędowe z sierści wielbłądziej, pasy Skórzane, wyroby
gumowe, rury gazowe, łączniki, wentyle, kurki czopowe,
oraz wszelkie przybory mleczarskie i serowarskie. (10439

lOtsIZ}S

Sklepowy
(siła pierwszorzędna) po­
trzebny do Spółdzielni
wojskowej e. w. art. ko­
szary Generała Bema To-
ruń-Mokre. Kaucja w wy­
sokości 3.000 zł. Referencje
pożądane. Zgłoszenia kancl.
Spółdz. pomiędzy godz
10-12. (11190

Obciągsczkl
mogą się zgłosić. Wy.
twórnia czekolady, Ma­
zowiecka 30. (11159

gkspadjentSsa
potrzebna do składu rzeź-
uickiego. Wymagana siła
li tylko pierwszorzędna.
Bydgoszcz, D!uga 46.

(11180
UcseA

mający ch,ęć wyuczyć się
kowalstwa, może się za­
raz zgłosić. Hetmańska
nr. 35. (F-5872

SJui^ca
zaraz potrzebna. Gdzie,
wskaże filja Dzień. Bvdg.
Dworcowa 2. F-5380

CSiłoples
do posyłek, władający
polskim i niemieckim ’ję­
zykiem może się zaraz

zgłosić, Ulica 20’ stycz­
nia 30, I p. prawo. 11179

Panienka
która już była w cukier­
ni i może dobre świade­
ctwa wykazać, może się
zgłosić do cukierni Eu­
ropejskiej, ul. Gdańska
nr. 183. (F-5382

Baiewcsiyna
do dzieci ptrzebna. B. Si­
korski. Gdańska nr. 21 .

(P-3375

Tylkto S ty^dni
karmiona prawdziwa Cen­
t-ral!ną MSsSsstewśtóe-
go, Centra}lna do naby­
cia w drogerjach, apte­
kach i Rolnikach. ’

T,ylko
w oryginalnem opakowa­
niu.

’

(11183

1000 centnarów

kartofli

saćsomek Ssedsra
sprzeda -^1183

WojtasimwsM,
Ma}ĘtKeiŚś ’KaRsfewśss

p. Strzę?swo.

Ma sprzedaż
zegar stojący angielski,
Marcinkowskiego 11,1 ptr,
lewo. (11159

skromnie umebl., słonecz­
ny, z niekrępujaeem wej­
ściem dla 1 lub 2 soli­
dnych panów mr tanio
do wynajęcia. Kordeckie­
go 32, II ptr. prawo,

(10234

K mAŁ? Hi KE”!”fLjM

Rz!ewessrna
z wioski z dobremi świa­
dectwami, umie goiować i
zna wszelkie prace domowe
poszukuje zaraz lub od 1. 6.
posady. Zgłosz. do filji Dz.
Bydgosk. Dworcowa 2 pod
,D. 16e. (F-5371

Pokśj
’c, telefonem, odpowiedni
na biuro. Libelta 10, ptr.
lewo. (E-5362

i?essukują
miejsca do wszelkiej pra­
cy domowej z samódzieł-
nem gotowaniem. Posia­
dam dobre świadectwa,
Oferty do Dzień. Bydg.
pod ,Miejsce’. (11163

acJnsiwśsSpaSop
wolny, poszukuje jakiej­
kolwiek posady aSmini-

stracji domów, magazy­
niera, prowadził kaso-
wość majątku. Konopna
nr. 18, Struś. (9716

Poszukują
posady do wszelkich prac
domowych i gotowania
zaraz. Posiadam dobre i
długoletnie świadectwa.
Of. pod ,Sierota J.’ do
Dzień. Bydg. 11140

S pofeoia
umebL przy inteligentnej
rodzinie zaraz do wyna­
jęcia przy ulicy Dworco
wej. Adres wskaże filja
Dzień. Bydg1. Dworcowa 2,

F-5373

PekćS
umebl. z osobnem r

ściem do wynajęcia,
morska 49-50, III pt, le

(11176

Blellanę
pojedynczo i elegancko,
w domu, poza domom i na

prowincji wykonuje Gre­
gor, ul. 3 Maja 6. (9817

tóŻNE

Poszukuję ,

miejsca jako ekspedjen- .

tka. Mogę się okazać do-1
bremi świadectwami. Of. r

do Dz. Bydg. pod sEkspe-1
djentka”. (l 1164}

EEEES

Poszukuję
3-4 pokojowego miesz­
kania za opłatą rocznej!
dzietżawy. Oferty pod(
,,K, E 990^ do Bk. Bydg. I

liiA( ”’j

Ostrzeźien!e
Ostrzegam przed wydzier.
żawieuiem lub kupnem
kiosków przy plaży w Gdy­
ni od Alfonsa Janickiego,
ponieważ o takowe toczy
się proces. Marja Górska.

F-5383

Kie-ry
starszy szlachetny męż­
czyzna pożyczy za pewna
gwarancją 1-2.0 9 zł.’
młodej inteligentnej oso­
bie, posiadającej dobrze

zaprowadzony interes w

najruchliwszej ulicy Byd­
goszczy. Łask. ’

oferty
proszę złożyć do filji Dz.
Bydg. Dworcowa 2, pod
,wriz}eiSima”. (1117-1



Nr. 112. ,,DZIENNIK BYDGOSKI" wtorek dnia 17 maja 1927 r. Sir. 9.

OMta nrywatW
załatwia wszelkie, choćby
najtru,dniejsze sprawy są­
dowe, karne, procesowe,

spadkowe, hipoteczne,
waloryzacyjne, kontrakto­
we, spółkowe, najmu, ad­
ministracyjne, podatkowe,
ściąganie należności itd.

St. Banaszak,
ul. Cisszkowskiega l Tel. 1304

Długoletnia praktyka,
27310

KEE31
Tanio 5 dobrze!

Golenie 80 gr., strzyżenie
90 gr., ondulacja 1.50 zł.
Pierwszorzędna obsługa.
Budziński, Jagiellońska
nr. 05/65, naprzeciw ko­
ścioła Klarysek. (11142

Ubranka (1591
do Komunji św., spodnie
do pracy sprzedaje tanio
Jan Wilczewski, Byd­
goszcz, Sw. Trójcy 22a.

PIEBI.E
Najtańsze źródło zakupu
w wielkim wyborze kom­
pletnych pod gwarancją
dęb,: jadalni, sypialni,-
pokoi męskich, kuchni
oraz mebli pojedynczych,
także wyściełane solidne­
go wykonania na dogo­
dnych warunkach poleca

Ignacy Drajnert,
Bydaatzcs. (9574

Dworcowa 8. Teł. 1321

Meble

jadalnie, sypialnie, kana­
py, leżanki, materace,
wielki wybór mebli po­
jedynczych na dogodnyeh
warunkach poleca Zieliń­
ski, Śniadeckich nr. 43.

(F-5347

łódki

buduję wszelkiego rodza­
ju, także na wyjazd.
J?Ezyszczyński,Bydgoszcz,

sat:Steabińska 14. - (F-5364

SPRZEDAŻE

Dom I p, x interesem
4 pokojowe mieszkanie,

w najlepszym punkcie
miasta powiatowego, ro­
gowe w rynku, cały dom
dla siebie do objęcia, czy­
ste bez długu, ża 8 tys.
złotych z powodu wyjazdu

sprzedam natychmiast.
Jak również wiele innyoh
poleca biuro ,Pogoń”
Dworcowa 80.

Okazja
gościniec z salą do za­
baw, bezkonkurencji we

wsi kościelnej, przy tem
16 mrg. ziemi, 1 koń,
2 krowy, budynki dobre,
prywatne, 15.000 zł, wpła­
ta wedle umowy. 85 mrg.
ziemi dobrej, blisko mia­
sta dużego, prywatne z

żywym i martwym inw..
19.000 zł, wpłata wedle li­
niowy. I moc innych ko­
rzystnych poleca i przyj­

muje biuro ,Pogoń”
Dworcowa 80, tel. 18-15.

’S ga,Ł-

285

jeziora rybnego z wszel-
kiemi sieciami i 16 mórg
roli, dom o 5 pokojach,
inwentarz żywy i martwy
kompletny, bez długu, z

rąk niemieokich za 26.000
zł na sprzedaż. Wpłata
podług ugody. Sokołow­
ski, Płac Wolności nr. 2 .

F-5357

270 mórg
buraczanej ziemi, dom 8
"pokoi, park, pełny inwen­
tarz, wpłaty 75 000. Domy
okazyjnie tanio poleca Sza­
rek, Dworcowa 90. Telefon
nr. 1909. (F-5348

Dom
tanio na sprzedaż w Ale­
ksandrowie - Kujawskim
u!. Wilsona nr. 13, na­
przeciw dworca, 10 pokoi
wolnych z dużym ogro­
dem owocowym. Wiado­
mość na miejscu. (11066

Wi!o
o 15 pokojach, światło
elektr., własny wodociąg,
zapęd motorowy, piękny
2 mórg, ogród owocowy
warzywnik, prawdziwy
raj, sprzedam lnb zamie­
nię na gospodarstwo do
200 mórg. Zgł. do Dz.

Bydg. pod ,J. B. L”,
(10991

2 powodu
zwinięcia kompletne u-

rządzenie młynarskie jak:
40 konny motor gazowy
na koks, 3 pary walców,
2 ganki kompletne, sito
płaskie (Plausichter), łnsz-
czarka, 7 par elewatorów,
urządzenie do światła,
transmisje, pasy i t. d,
całkowicie albo częścio­
wo zaraz na sprzedaż.
Młyn Topólno, powiatŚwiecie, (11054

Okazja!
Dobrze zaprowadzone
przedsiębiorstwo (wy­

twórnia chodników, mat,
kilimów i obuwia raf}o­
wego) sprzedam pod bar­
dzo korzystnemi warun­
kami. Klientela zapewnio­
na. Zgł. do filji Dz. Bydg.
Dworcowa 2, pod ,,G. K".

F-5357

Magazyn
kapeluszy damskich, w

dużej wsi kościelnej za

zgodą gospodyni natych­
miast za 1.500 zł.” na

sprzedaż. Egzystencja
zapewniona. W. Gra­
bowska, Bydgoszcz, ulica
Śniadeckich 22. (10940

Oberża
i skład kolonjalny, budy’
nek masywny, 10 pokoi
i salka, 4 mórg roli,
kościół, szkoła, poczta,
nadleśnictwo, tartak i t. d.
w miejscu, dobre dla in­
walidy wojennego i dla
rzemieślnika, także na

letnisko, tanio na sprze­
daż. Przewodnik nr. 11,
pow. Świecie, Pomorze.
Na odpowiedź znaczek do­
łączyć. (11118

Piekarnia
tanio do nabycia. Wal-
kowski, Bydgoszcz, ulica
Świętojańska 4. (11132

Sk!ąd
kolonjalny z powodu wy­
jazdu na sprzedaż, ulica
Toruńska 122, (F-5127

Najlepsza
okazja zakupu dobrze u-

trzymanych mebli używa­
nych także na zamianę.
Sypialki 450 zł., jadalki
475 zł., męskie pokoje
450 zł,, bufety 250 zł,, re­
gały do książek 65, 125
zł., biurka 65, 78 zł., sto­
ły biurowe 25 zł,, stoły
do rozciągania 45 zł.,
szafy do rzeczy 88 zł,, sza-

fonierka 35 zł., duże sza­
fy do rzeczy 65; 85 zł.,
maszyna do szycia 85 zł.,
dywan 85 zł., kuchnia 85
zł,, kanapa 55 zł., leżanka
55 zł., łóżka 18, 23 zł.,
materace skrzyniowe 28
zł,, krzesła 4- 8 zł., sto­
ły 12-23 zł, umywalki,
nocne stoliki, stoliki o-

zdobne, bieliżniarki, szaf­
ki do węborków, lustra,
leżak, krzesło przed biur,
ko, garderoby do przed’
pokoi, trzyczęściowe sza­
fy do rzeczy, łóżeczka
dziecięce, pierzyny, zegar
stojący, waga decymałna,
rowery, pilnikarka na

sprzedaż. Okołe, ulica Ja­
sna nr. 9, tylny dom,
parter lewo, siedem mi­
nut od dworca. (11151

Samochód
(6 osobowy) europejski,
gotów .do jazdy na sprze­
daż. Wiadomość Kaszub­
ska 9, Stankiewicz. F-5288

PP. ma!arse.

Sprzedam okazyjnie kilka
prima szczotek do biele­
nia. Mateiki 8, I. lewo.

F-5870

Na sprzedaż!
z powodu wyprowadzki
sypialka dębowa, biały
pokój z łóżk"iem, kuchnia,
zegar i domowe rzeczy.
Zamoyskiego 20, I piętro
prawo. (10740

Motocykl
Indian Prinz’% jak nowy,

sprzeda Gorzaniak, Kotlar-
nia, Nakło. (F-5336

Pasowy
kiemos na sprzedaż. J.
Loch, Sienno. (11127

Kupie
kamienicę przy wpłacie
20-82.000 zł. w Bydgosz­
czy lub większem mie­
ście. Of. pod .,Deljor 32”
do filji Dzień. Bydg. ul.
Dworcowa 2. (F-5313

Mas!o i Jaja
kupuje hurtowo Józef
Ehrlich, Berlin, Alt Moa-
bit nr. 72. (10992

Dwie używane
dobre maszyny do pisa­
nia kupię. Fr. Balcerski,
Wąbrzeźno. (11123

Bezpłatne
prospekty listownych kur­
sów stenografji, wysyła
Redakcja Stenografa,War­
szawa, Szczygla nr. 12.

(10695

Poszukuję
dzielnego pomocnika sto­
larskiego. W. Chojnacki,
Barcin pow. Szubin,

(1^5366

Chcesz ofrzymaf posadą
musisz ukończyć kursa
fachowe korespondeneyj
ne profesoraBekułowicza
Warszawa, Zórawia 42.
Kursa wyuczają listownie:
buchalterji, rachunkowoś­
ci kupieckiej, korespon­
dencji handlowej, steno­
grafji, nauki handlu, pra­
wa, kaligraf}!, pisania na

maszynach. Po ukończe­
niu świadectwo, Żądajcie
prospektów". (8652

ZnsUpcy
na Toruń, Inowrocław,

Grudziądz łub podróżują­
cy na Pomorze, dobrze
zaprowadzeni w aptekach
i drogerjaeh, poszukiwani.
Oferty szczegółowe pod
,,Energiczny" do filji Dz.
Bydg.Dworcowa2 (F-5277

PodróiuJłKT
na prowincję z branży
spożywczej i "drogeryjnej
pragnący przyjąć jeszcze
dalsze artykuły pierwszej
potrzeby na prowizję mo­
że się zgłosić pod ",Po­
dróżujący” do filji Dzień.
Bydg. Dworcowa nr. 2.

Dutynewnneso
czeladnika piekarskiego,
dobrego pracownika przy
piecu drzewnym, poszu­
kuję. Of . skierować pod
,,Piekarz” do filji Dzień.
Bydg., Dworcowa nr. 2 .

(11141

Potrzebny
zaraz szwajcar z zacięż-
nikami na deputat. Zgł.
Majętność Łąsko Małe,
poczta Wierzchucin Król.

(F-5360

Muzyków
rutynowanych, barytoni-
sty i kornecisty, poszu­
kuje się do orkiestry
damskiej". Zgłoszenia;
Wąbrzeźno, ,,Strzelnica’.

(10792

Tapicer
potrzebny na stała pracę.
Jagiellońska 11. (F-5330

Pomocnik fryzjerski
potrzebny zaraz. Helena
Ramlowowa, Kcynia.

(11030

Pomocnik

fryzjerski potrzebny. Ul.
Dworcowa 31a, Bernard.

(10906

Szwajcar
potrzebny zaraz lub od
1. 6. Bydgoszcz, ul. For­
dońska 66. (11129

Parobek
do koni i każdej pracy
potrzebny. Folwark Czar-
nówko pow. Bydgoszcz.

(F-5301

Chłopak
do posyłek potrzebny. -’

Biuro ,,Pharmaehemia",
Jagiellońska 22. F-5275

Ucznia

syna uczciwych rodziców
do składu kolonjałnego i
restauracji przyjmie za­
raz Fr. Sulecki, Barcin.

10989

Bufetowa

starszą samodzielna z do­
brem poleceniem potrzebna
zaraz do kawiarni i cukier­
ni .Automat8 w Toruniu.

Zgłoszenia osobiste. (11025

Modystki
mogą się zgłosić. Byd­
goszcz, Św. Trójcy 19,

(11148

Panienka

władająca biegle francu­
skim, polskim i niemiec­
kim językiem jako kore­
spondentka i do prac biu­
rowych potrzebna zaraz.

Zgłosz. do filji Dz. Bydg.
z podaniem szczegółów i
warunków- pod ,L. 18”.

(F-5292

Poszukuje się
gospodyni do gotowania
i prowadzenia gospo,dar­
stwa na wieś. Adres
wskaże filja Dzień. Bydg.
Dworcowa 2. (F-5193

Pokojówka
(polski niem.) potrzebna.
Zgłoszenia z kopjąmi
świadectw nadesłać: Pens­
jonat International, Zop-
pot, (10982

Pokojówkę
porządną i pilną, niańkę
do dzieci, 2 elewki, które
mają chęć nauczenia się
gotowania oraz kucharkę
do kawy poszukuje Letni­
sko Brzoza. (F-5289

Dziewczyna
uczciwa do pracy domo­
wej, z dobremi świade­
ctwami, potrzebna. Pade­
rewskiego 13,1 p, (F-5363

Potrzebna
zaraz kucharka i piani­
sta lub pianistka. Hotel
International, Dworcowa
nr. 83. (11181

Szofer
ślusarz, który pracował
w warsztatach poszukuje
posady. Zgłosz. do filji
Dzień. Bydg. pod %L, 12,

F-5270

Książkowa
kasjerka obeznana dokła­
dnie z książkowoseią go­
spodarczą

" i sołectwem

poszukuje posady. Łask,
zgłosz. do Dzień. "

pod nr. ,88”.

Stołowy
bufetowy i pom. handlo­
wy w jednej osobie z tys.
zl kaucji i dobremi świa­
dectwami, poszukuje sta­
łej posady od 1. 6. b. r.

lub później. Of. proszę
skierować do W. Gru­
dziński Grudziądz, Mic­
kiewicza 7.

"

(F-5267

Szofer
kawaler z kaucją i dobre­
m! świadectwami poszu­
kuje posady od 15. V. lub
później. Adres wskaże
Dzień. Bydg. (11135

Sierota
łat 21, ekspędjęntka z

branży kolonjalnej lub in­
nej i zarazem do pomo­
cy pani domu, poszukuje
posady. Zgł. pod ,Lat 21”
do Dzień. Bydg. (11121

Pożądraa
czysta kobieta poszukuje
posługi u starszego pań­
stwa, chętnie z praniem.
Of. proszę nadesłać do
Dzień. Bydg. pod ,105”.

"

(11131

3,000 zł. kaucji
złoży kawaler (były urzę­
dnik) za otrzymaniem od­
powiedniej posady w po-
ważnem przedsiębior­
stwie. Zgł. pod eN. F. 22”
do Dz. Bydg. (11134

Dziewczyna
młoda, uczciwa, która
pracowała w lepszych do­
mach, lubiąca dzieci po­
szukuje pracy. Zgł. do
Dz. Bydg. pod ,,Uczciwa
19”. (11133

Mistrz tokarski
z długoletnią praktyką w

Niemczech i dobremi świa­
dectwami, poszukuje po­
sady w większej fabry­
cemaszynod1.7.27 r.

Spieszne zgłoszenia upra­
sza się pod ,,Mistrz’ do
Dzień. Bydg. (10704

Kucharka
z długoletnią praktyką,
obeznana z wszelką pra­
cą cieplej i zimnej kuchni,
poszukuje posady zaraz

lub odl. 6 br. przy ku­
charzu, ewentl.

samodzielnie, Miejsco­
wość obojętna: Of, do
Dz. Bydg. pod ,Obezna­
na”. (11149

Poszukują
posady jako trakowy z

długoletnią praktyką w
tarciu i t p. Posiadam" do­
bre świadectwa. Łask,
zgł. proszę nadesłać pod
adr.: Jakó"b Piechowiak,
Kobylniki, poczta Obrzy
eho, powiat Szamotuły,
woj. poznańskie. (11119

Samodzielny
karmelkarz, który praco­
wał w większych fabry
kach, obeznany z pracą
wchodzącą w zakres kar"
melkarstwa poszukuje na­
tychmiast posady. Zgł.
do Dziennika Bydg. pod
,Karmelkarz”. (10702

1-2 pokoji
na biuro w śródmieściu,
możliwie z telefonem po­
szukuję zaraz. Of. do
Dzień," Bydgoskiego pod
,,Biuro 500". (11001

l,oka!
na pracownię, bardzo wi­
dny, przy ul. Długiej na

sprzedaż. Wiad. Lucjan
Szulc, Jana Kazimierza 2.

(11026

Wysokie odstgphe
dam za przyzwoite dwu-

pokojowe mieszkanie.
Warunki obojętne. Zgł.

iod ,,Iks" do "Dziennika

iskiego. (11012

Poszukuję
1 pokój z kuchnią za do­
brem
raz poi
pod ,I,. ,, ,

(10937

Poszukuje
mieszkania zaraz, 4-5-po-
kojowego z komfortem

wprost od gospodarza, w

okolicy Gdańskiej. Wa­
runki wedle umowy. Of.
Bieliński, Auto Pa!ais
Gdańska 158. (10933

Proszą wycigC .

i zachować! Biuro ,Pax
ul. Gdańska nr. 162 (obok
hotelu pod Orłem) załat­
wia niezwłocznie i facho­
wo repliki, podania, od­
wołania, skargi w spra­
wach cywilnych, karnych
podatkowych, pożyczko­
wych, mieszkaniowych i
t. d . Długoletnia prakty­
ka. - Wyszkolony per­
sonel. (8914

KEEDi
Pokój

z utrzymaniem od 15. 5,
do wynajęcia, ul. Gdań­
ska nr. 41, III ptr. lewo.

(11128

Pokój
do wynajęcia. Urocza 2
I p. lewo." (F-533S

Ł=JS

500 s!.

wypożyczę. Zgł. z po­
daniem warunków do Dz.
Bydg. pod ,Pożyczka”.

f} (11139

Torebka
czarna, damska z klucza­
mi, listami i dowodem o-

sobistem, za wynagrodze­
niem łaskawie się prosi
o oddanie takowej w cu­
kierni Jasińskiego.

(F-5367

Nagroda
odpowiednią otrzyma ten

pan, który przyaresztuje
oszusta Józefa Fiszera
(Górnoślązaka) i rzekomą
jego żonę z domu Mali­
nowską, którzy wspólnie
popełnili sprzeniewierze­
nie różnych towarów war­
tości 500 zł na szkodę
Domu Komisowego w Na­
kle, Rynek. Józef Fiszer,
lat około 33, wzrost 1.70,
twarz chuda pociągła, u-

brany w palto zimowe
ciemno-szare, były kiero-
nik filji Instystutu Sztuk
Pięknych w Bydgoszczy,
Dworcowa 59, tamże po­
licyjnie meldowany, legi­
tymował się. wykazem po­
dróżującego firmy wie­
deńskiej ,Przedstawiciel­
stwo na Rzeczpospolitą
Polską” znanych książek
,Lekarka domowa”, akcep­
towany przez Urząd Po­
licyjny Bydgoszcz łub też
Chełmno (Pomorze), gdzie
Fiszer często przebywa.
M. Olszakowa, Nakło, Ry­
nek 68. (11152

Panią
która w niedzielę 15 bm,,
kupując nabiał w sklepie
przy ul. Toruńskiej 16,
chciała zapłacić bankno­
tem 100-zfotowym i o-

trzymała resztę, a stu zło­
tych nie wręczyła właści­
cielowi sklepu, wzywa się,
aby niezwłocznie pie­
niądze te uiściła, gdyż
w przeciwnym razie naz­
wisko jej podane zosta­
nie do wiadomości pu­
blicznej. (11161

Us

przybłąkał się. Proszę o-

debrać w trzech dniach
za zwrotem kosztów, od
godz. 5 -8, w przeciwnym
razie przechodzi na w!as-
nośe. Adres wskaże Dz.
Bydg-_______j(nil6

Zamówienie.

Niniejszem zamawiam wychodzący w Bydgoszczy 6 razy w tygodniu
,,D2Eaemnilc Bfrgró^osltfB" osa czerwiec

za 3,11 zł wraz z opłatami pocztowemi. ,,Dziennik" odbierać bgdg z poczty -’

proszg dostarczyć pod poniższym adresem;

Zamówienie.

Niniejszem zamawiam wychodzący w Bydgoszczy 6 razy w tygodniu
wlBsBenniKc KBagsBgśosSfii" aaca czerwiec 192?

za 3,11 zł wraz z opłatami pocztowemi. ,,Dziennik11 odbierać bgdg z poczty c-

proszg dostarczyć pod poniższym adresem:

Imig i nazwisko: .

Miejscowość; ...........

nł%łóoajpiaaa,’łkg
’

iiI,IłaSiM OłCMBł !mig i nazwisko: ............. ąątf’MhA’tąas a a- imma M1 !iitułtauM((KUiuuia-

.... ..... . ulica i nr,;. Miejscowość: .................. ..... ................... . ulica i nr.:,........ w.......

Kwit potzfowg. Kwit potz!owg,
Zł Zł

tytułem przedpłaty na OzBennBlfi Bąpslg§OssBsi za czerwiec 1927

odebrałem, co niniejszem potwierdzam.

KBajUvtl
’ ’ ., dnia ... .. .. .. .. .. .. .. . ........... 1927.

podpis: (aaaaaAAotaaałłłaaatt o tMki i.M , ttie ląą.tjuaaas"

tytułem przedpłaty na za czerwiec 19^.7

odebrałem, oo niniejszem potwierdzam.

ibłtsaMAJi aa4ĄM
’ 4łłA’ , dnia 1927.

,podpis:
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f05s\ radca zdrowia

W dniu 15-go maja b. r. o godzinie 830 zasnęła
w Bogu po długich i ciężkich cierpieniach nasza

ukochana córeczka
ś. p,

w 5-tej wiośnie życia. W głę kokim smutku pogrążeni
Stoeteice i brat,

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 18 maja o godz. - l-ej
po południa z domu żałoby Kujawska 120. (Ul’”’

W ftjJn 28 maja 1927 r. o godz. 10-tej rano odbędzie sie na

składnicy kolejowo-celnej (gmach Ekspedycji Towaro-wej)

ga.CRfiaeftfs
następujących towarów: !)wino winogronowe, narzędzia a-eeznc

I ezęśet maszyn. 2) wyroby x żelaza obrobionego, części me­
talowe, itolo zębate 1 wyroby stolarskie, gwoździe dęte
z Machy. Wymienione pod 2, pod warunkiem wywozu zagranicę.

Bliższe dane w ogłoszeniu wywiegzonea w Urzędzie Celnym.
Wzywa się odbiorców do wykupu towaru przed terminem licytacji,
naczej stracą strony prawo rozporządzania niemi.

10978) Urząd Celny Bydgoszcz.

Wydzierżawienie.
W pauiedsfałek, dala 23 mała rb. o godzinie 12

w południe, w restauracji p. Daleige, Witoldowo, będą
wydzierżawione (10 749

. eslefc czereśni
przez licytację publicznie najwięcej dającemu. Warun­
ki wydzierżawienia są wyłożone na tutejszym sołectwie
do publicznego wglądu. - Prawo przybicia jednemu
z trzech najwięcej dających zastrzega się.

Ranlszewskl. sołtys.

W niedzielę, dnia 15 maja o godz. 5-tej rano rozstał się z tym
światem, opatrzony Sakramentami św,, po krótkich lecz ciężkich
cierpieniach, mój najdroższy mąż, nasz troskliwy i kochany
ojciec, brat, szwagier i wujek

śp. Leon §sarkowski
przeżywszy lat 52, o ezem donosi w ciężkim smutku pogrążona

Nakło, Samsieczno, Żnin, dnia 15 maja 1927. (11165
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 18 ma,ja z domu żałob,y.

W ssbol^, dnia 21 maja o godzinie 15
odbędzie się w Izabeli poczta i kolej Witosław

na . 10957

Pakstwnwa Inspekcja Budow!ana w Bydgeszcsy,
a!. Jagiellońska 21 ogłasza na dzień 27 maja 1927 r.

Uieógrąti’"czony przetarg publiczny na

Długoletnie zabiegi doświadczalne
doprowadziły nas do ce!n!

Melina jest w obecnym, ulepszonym swym składzie

bezsprzecznie najlepszym środkiem przeciw molom !

ChemisbB Fabryka ,,LABOSr
Pos?;aS, al. grunwaldzka 27. (9414

Dnia 15 maja br. o godz. 1330 zmarła po krótkich i cięż­
kich cierpieniach, opatrzona najśw. Sakramentami, w 24 roku

życia, nasza najukochańsza córka i siostra

i. p.

o czem donosi w ciężkim ża!u pogrążona

Wiecanowo p. Mogilno. SSfe,wŁSpUiaSfflEl,ai^Hi’iaK.

Pogrzeb odbędzie się z domu żałoby w środę, dnia 18 maja b. r.

o godz. 4-ej popołudniu. ,

Msza sw. za duszę Zmarłej odbędzie się w czwartek o godz. 8 -ej
przed południem.
11183

w państw, nadleśnictwie Grabowno, pow. wyrzyski.
Ofertą jest objęta kompletna odbudowa z dostawą
materjałów.

Formularze ofertowe są do nabycia za 2,50 zł
w Państwowej Inspekcji Budowlanej w Bydgoszczy —

pokój 100 - w godzinach urzędow:ych od 7.30-14.80
Oferty w zalakowanych kopertaeh z napisem: ,,Oferta
na odbudowę bud. gospod. w Grabownielt należy skła­
dać do godziuy 10 dnia 27 maja 1927 r. w biurze
Państwowej inspekcji Budów!.

Na ofercie ma być wyraźnie zaznaczone, że oferent
zna ogólne warunki, przepisy techniczne i przep’sy
tymczasowe o oddawaniu państw, dostaw i robót i ta­
kowym podporządkowuje się.

Termin wykonania robót sześć tygodni od daty
podp-sania umowy,

r Wadjum w wysokości 31/o kwoty oferowanej winno
być złożone w Kasie Skarbowej, a kwit załączony
do oferty.

Prawo wyboru oferenta i przeprowadzenia dodat­
kowego ustnego przetargu zastrzega sie.

Bydgoszcz, dnia 12. V. 1927.
’

(11150
l. dz. 1004/27 PaAsiwows impeKeja Budowlana,

PP. kapitalistom nadarza się okazja ulokować swój
kapitał w poważnym donośnym przedsiębiorstwie/ chcąc
mieć w takowym udział. Refiektantów uprasza się,
aby złożyli oferty w filji .,Dziennika Bydgoskiego"8
Dworcowa 2 pod nr. ,.M. E. 2527”.

Samochód
6-cl9 CSaSsewg1. marki ,,82112” 14/20 k. m . w ruchu,
dobrze utrzymany, na sprzadai. (11126

Zgłoszenia telefonicznie Grudziądz ar. 46.

Dnia 13 maja 1927 zmarł po dłu­
gich cierpieniach nasz członek

Ś. p.

-Cześć Jego pamięci!

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek,
dnia 16 maja o godz. 4 po południu z domu

żałoby Warszawska 10.
O liczny udział członków uprasza się.

___________ .________ 11187

Umożliwiam każdemu kupno nagrobka daleko
poniżej cen konkurencyjnych. Nagrobki są
z najlepszego surowca i dobrze wykonane.
Dogodne warunki, (10814

WIKI, Bydgbszcz,iagiellofiska 2

. Licytacja.
W dnia 31 maja 1927 roku o godzinie 10-ej rano

8 Dyon Samochodowy w Bydgoszczy przy ul. Na Groby
nr. 10 sprzeda
samochód osobowy marki M.a . O.

i 3 podwozia ciąźarowe
w drodze ustnego przetargu publicznego.

Bliższych informacji udzielać będzie tamże Kie­
rownik Dyonu Zakładu Samochodowego w godzinach
od 10—12-ej od dnia ogłoszenia do dnia 25 maja br.
włącznie. (11146

Oewddca 8 Oj?siisa Samochodowego
(—) Aksan, pułkownik.

PIANINA
własnej fabrykacji poleca w eleganckiem, modnem, krzyżowem
wykonaniu, z najlepszym repetycyjDym mechanizmem, po przy­
stępnych cenach na odpłatę do 18 miesięcy z długoletnią gwarancją.

Zastępstwo słynnych zagranicznych firm.

8. SOMMERFELD
Zał. 1905 r. FabryMa. S hurtownia pianin Zał. 1905 r.

Bydgoszcz, ul. Śniadeckich 56. Tel. 883 i 918.

Fil}ą s Grudziądz, ul. Grob!owa 4. Tel. 229.

(6427

urzędniczych, wojskowych
i szkolnych. Przybory
mundurowe poleca

H. Buem ś Syn,
Bydgoszcz, Gdańska 153.

Wysyłka pozamiejscówa.

Wszyscy czytelnicy bez
wyjątku powinni zwrócić
się do nas o wysłanie bez­
płatnego ilustrowanego
cennika (przeszło sto ilu­
stracji) najnowszych wy-

nalazków i przedmiotów
niezbędnych dla każdego
i rodziny, Między innemi
przedmiotami polecamy
RADIO, aparaty i części,
maszyny do szycia, RO­
WERY; eufony. Nasz cen­
nik służy każdemu jedno­
cześnie jako po.radnik
To_wary sprzedajemy na

najdogodniejszych warun­
kach na długoterminowe
spłaty nie wyłączając pro­
wizji. Zwracać się do fir­
my M. Okoń, Warszawa.
Zielna 11. Telefon 121-86,

Motor
elektryczny

8-10 konny w dobrymi
stanie, 220 volt kupimy.

,,!Mir, Byfirt FaW
Pi!slS(ńw i Banelzi 1 L,

Bydgoszcz,
Marcinkowskiego 7.8,

(11136

w centralnem położeniu
w Koronowie, oraz mie­
szkanie natychmiast do
wydzierżawienia. Zgłosze­
nia pod bB. R,’ do Dz.
Bydg. (10903

Do nowo otworzyć się mającej kancelarji adwo­
kackiej w Wąbrzeźnie (Pomorze) poszukują od

l-go czerwca 1927 r. (11122

jako kierownika kancelarji, obeznanego z wszystkiemi
działami sądownictwa. Zgłoszeńa z podaniem świa­
dectw i warunków do adm. Dz. Bydg. pod ,A. D. W.a

Poważna firma przemysłowa poszukuje
samodzielnego F-5340

Reflektuje się jedynie na uzdolnioną siłę
z pełnemi kwalifikacjami, z odpowiednią
praktyką. Wymagana dokładna znajomość
niemieckiego. Oferty z życiorysem, refe­
rencjami, odpisami świadectw i podaniem
warunków kierować do filji Dziennika Byd-
gosk. Dworcowa 2 pod ,,Przemysł 7OB”.

Od 1. VI. 1927 r. potrzebna do kancelarji adwokaćko-

notarjalnej w małem mieście, bardzo biegła, pisząca
pod dyktandem 11186

stenotypistłfa
rsa stałą posadę. Zgłoszenia wraz z odpisami świa-Ra stalą posadę. Zgłoszenia wraz z odpisami swia-
dectw i podaniem pensji uprasza się skierować do

Dziennika Bydgoskiego pod -Perfekt”.

inteligentna, dobra siła fachowa w branży materjałów
piśmiennych potrzetma zaraz. Zgłoszenia: Księgarnia
11013) Braci Batadsklcft, ulica Gdakska 13.:l BaCafisklch, ulica GdaSsfea’lS.

^eais ogłaszali: 20 groszy za wiersz szer. 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 50 gr., w tekście na drugie! i trzecie! stronie 90 rcr na Hau.,,,,ł, w - I

,,,n,,,,o,. e, prapl!,,,, n,i., .,, ._,)n - ’g,^^^?o”S 5/feSS

Drukiem i nakładem Brakami Bydgoskiej Spółki Akc; -Bydgoszcz. - Redaktor, odpowletóahi?"HZn"r’v i
k R y szewski.


